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Ppi :?am  prac* rz^du na s s s s  najbiffoszy.
OBNIŻKA TARyFY NA KOLEJACH 

NIEMIECKICH.

Berlin. (P at). Gabinet R zeszy 'UohwaSł 
obniżyć taryfę Ikotoiufwą nia 'koflejaićlt tnie- 
niteckicb —

dla szkól wszelkich kateg©a*yj
S * 'iP 9 >  C i o l t u s y ,  O ł s r a z y  

a r  m « C d  p s i S i S O T C J
w  wielkim w y b o r z e  poleca

Hgserwuiaca Tła w czasie m u  ifM 
sniftNtowKfli w An$iJL

Fol. Iwa M i l  Iwfiw- M. In fjfeszm  Ma z onr. o3d,

L w ó w  —  K a t n l  G e o r g i a .
r_&V'NE, ul. 3 -g o  Msija I. 33. 
D R O H O B YCZ, ul. M iCkiŁW irza. 3022

Baczność!!!
l l a  P if .  F r p J r t S :
Kompletne u rząd ze r 'a  salonów fryzjer­
skich i foteli według najnowszych w zo­
rów  i wymaganej hygjeny — wystawia

M m  ^ i i i a  W i i t ó i f
n a  3001

W c z .s le  wyścigów sam ochodowych w Anglji wydarzył się  denerwu­
jący wypadek. W najszybszym pędzie koło odskoczyło od sam ochodu, wylatu­
jąc wysoko w powietrza, sam ochód przewrócił się, ale szofer w yszedł uez 
szwanku.

Pawilon Główny fflr. b
fiUAF* G r u p ę  1 2 .

PROJEKT ROZBROJENIA NA B VLTYKU.

Gdańsk. (Pat.). Z Rywtfia dom/oszą, że Esto­
nia przedstawiła Bidze Narodów 'PiroJ.etktt roz­
brojenia na Bałtyku. Wędliny te®o projektu, 
każde mocarstwo' może utrzym yw ać na B ał­
tyku olkręty wojenne o  poiieminiośct nieprzekra- 
czającej ogófan  100 noo tońi Pajemmoóć naj­
w iększego okrętu' wojemmeigo nie rnoiże prze­
k r a c z a j  10-fHJO ton. Naijwfięlksize dizkiło maże 
być kaBbru 25 cin Osraniczeniia te obow ią­
zyw ać maią tyflkO’ /wiilelkie mocarstwa. Mate 
m ocarstwa utrzym ywać będl?' jedynie fJofyle 
ku ochronie w ybrzeży.

WIERSZE ĆWICZENIA -  NIE MOBI­
LIZACJA.

W arszawa. (AW.). Prasa warszawska 0-  
trzymata ze źródeł miarodajnych informacje, 
źe pGgtfioskJii o mobilizacji w  Rosił maiją swe* 
źródło w  przygiotiawywlanych przez sow iety  
większych ćwiczPnrjaah wojskowych, które 
się od,b> ć mają w  okolicy Smoileńsika i na U- 
knainic Na ćwiczenia pow ołano po 3 do 4 
roczniki. —.
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O0fcaa«sa oiytfioiiźcfiw polskichi i  lnsffii, ' 1
W ychodzący w  W arszaw ie tygodnik  

„W ychodźca '1 zamicsizcza interesujące u w S  
■pióra -p. Mlioh-aila Fhwflciąw.ioza- na tc rra t kw c 
■st|i w yd iodźc tw a . " A utor wiskazupo n k jb .e r-  
noiśc raą<iu i społeczeństw a -p£j|(kicgo w  ,sto 
suriku do tego pricfernm, figJB w z g l ą d u n a j  
bardzie; <Mkio iprzeipfey p ań stw  enugracyj • 
ary dii i ich kanis-ulWów i częisia ate&gcditue z 
przteprsami śniigracyiinymi zanządzenra, w y - 
chodaaac ty lko n a  szkoidę naszego państw a 
i  -wycuodlźców v

K<jdy.ce poddać mallaży zw łaszcza  polity­
kę Hmi&racyijiiią kom-sulatii am erykańskiego  w  
W arszaw ie. Konsul gen. am erykański p. Kee- 
na 'Oświadczył otwarcie*, że dhciaiby jak naj­
mniej w ychodźców  wpuścić ao A m eryki, to 
sam o zaś pobwktrJziił woekomiauil p Dalferes. 
Tym czasem  w  Polsce kandydatów  na w y ­
jazd db Amarylki 'jest bardtzo wteMu. Na mniej 
100.000 ludzi .posiada już od lat kliku karty  
okrętow e do S tanów  Zjedmoczbmych, n :e ma 
jrduiak w izy  (bosulatu, k tó ry  w  ]922'23 roku

-mych. I tę  jednak fpozbę konsulat am eryikań-
ski s ta ra  się jeszcze zm niejszyć p rzez staw ia  
t f e  -różuyeli p rzeszkód, żajdlainie m i. od dziew
czynok 7-młiofetóieh św iadec tw  m oralno jkcboidkl tak, że wflefru np. dbtopow  ret-

!), św iadectw  z a w s o d o ^ d i  dzieci zysnu łe  w  toku starank . się o  w3aę z w y ja -

zm niejszył o 1351 liczbę w ychodźców  z P o l­
ski. Dopiera w  solki* 1923-24 na skutek pro 
tes tó w  kon tyngent pdlśkii w  w ysokości 
30.927 osób wł -całości wypełniono-. NafcStólast 
v/ rolku bileź. znowu zm niejsza kontyngent 
em igrantów , a m a amn-Jeiszyć się do 5.982 
osób. —

T a Kazba p rzyznana P dlsce si-amoiwi mniej 
niż 1/5 części lj®n*jt^e)nflui zesz ło ro czn eg o , 
a jest zaledw ie jedną dziesiątą  częścią naszej

ści (
urodź, w  A m eryce 2 egzem plarzy m etryk  
!<fd. Z Polski pa'winno miesięcznie lądtować 
598 osób, wt A m eryce uym-czasem kbusatliat 
am erykańsk i -uidtzi-eila wóz ty lc a  398 mitesięcz- 
ljjo i naw et v/ tym  w ypadku czyni tir Ludności. 
Niezliczone w p ro st są przeszkody., staw iane 
em igrantom  p rzez  honsurait. D ołącza się do 
tego imedbafstrwoi w  inform owaniu in teresen­
tów , nagło p rze ry w an ia  w ydaw ania w ,  na­
rażające  f|Ljdlzj| n a  niispotrzeJjtty] p rzy jazd  do 
W arszaw y , stradę pieniędzy i cz iif tr  W y m a­
gane Jlo u z y sk a n a  w izy  Jofcuim-einity zdoby­
w a em igran t z . olbrzym im  triuntem, nikt bo­
wiem  nic JnfofHSĘS; od jallddi ! w ładz 1 m a jj
one podicidbżć, a . wiresadile okazuje się, że nie 
wiaścilWai w ładza  je w ystaw iła ... Jeśli tak  dla

lej pójdlzia ta  an i potowa. emiigirarifoów z  p rz y  
znanej P o lsce  liczby do AmeirylJi nie w y je- 
dżib. SlktuM1 tego  są  ja^lkra1 ,iei: Do- dhila 37-gol 
sierpnia przez clbóz emugracyjnyi wi W arsza ­
w ie prizeje-ohałb! zafledlwt-ei 74 osób, podczas 
gdy  dbtydnćiź-as w  rb . poiwmrjoi w yto julż w y 
lądow ać w  A m eryce 14-96 w ychodźców  z 
Połlskr! W ógóle kiamJyjdalt dla A m eryki p„ze-

zuu. Takie m etody  dlosfarazatlą ty lko żeru p o ­
średnikom . Np. rozpjirządzJcinła, zaw iadom lc- 
im  etc. m ćiagaw anc s,ą tak zaiwilty-m sty tem , 
że  ri1k,t mile je s t w  stanie ich zinaz-uiniieć. W ięc 
zarab ia  ma tern 'pośrednik i tern waększty jest 
jego dbohód, im  bamdlziiej -zawity jest „kiomu- 
nika‘t“- 'kcnsuikitu. . Paki-a podobne dzlieją się 
ty lko  wi Polsce. M  ®miydi i paflisrfiwaicui moda 
kónsu-jlaiki 'jlest zupejsnfe nikła-. L iczbę w y - 
diioctóców i kdleijraoiść «ip. w e  W łaszeon  <ust«fei 
'Hue kansullat, a le  U rząd  erm gracyjny. Matcldy’ 
korusulatiu amęiry(k.: w  Polecei wyipttorrić nale­
ży  jaknajprrędlztj. 'Pciwałane doi te.gc u rzęd y  
.powinny zamćlecihaić -bierności f skończyć z dla 
tychczasay-ią ppiDijażliy/ioiściH 3 ilakcc^-jażenleini 
sp raw y  Lb

-

C ©  m ó w f  s ł y n n y  a s t r o n o m  © a r y s k f
F la m n ta rS o n  o  I t e r s ie f

TWIERDZI STANOWCZO, ŹE MARS JFST ZALUOMONY. -  łjiULTLRA MARSA JEST WAŻ.
SZA OD NASZEJ. i

em-ilgracifl przedw ojennej do Stan. Zjeidluioczc-

fb) W  dirtr, w którym  M ars zbkżyi s'ę do 
atónil na1 odlegiość 55 milionów k ilom etrów  ii. w  
dniu 23 .s'erpnia, w spółpracow nik  p 'sm a p a ry s k k -  
ŚSa, k e  petiti P arisicn  ‘ udał s’1? do siyntiego a s tro ­

nom a pairysldego K am ua Flam m ariona, k tó r j 
zajmuki m ieszkano  w obserw ato.ijum  astronom i- 
eznem  w Juvtsy , w  celu dow iedzenia s i ę ^ l i ż -
szych szczegółów, o życiu na Marsie.

15
SVEN FLYFSTAD,

mm
Powieść, 

(Ciąg dalszy).

T irn ic z a ^ tn  k o n d ra rz  p rzeszukał sta ran  
Wie piokój- Po roBwiejBlzie dlr. Q ravcnliag -Oid- 
dzieliiłł część swcigo m :esżk.amiia'. Do; właisneigpi 
iirżjntikiui nrkd fyf fkol jiadialiii ię i gabinet leżące' tuż 
kolb  sjetbie. W  galbmocle 'k-azal uistaiwić tóżlkbi 
,i -tiain sipaf. Próczi iteigo używ ał naituu ailnćei tpov- 
ezdkafat dlla swiaićh pacjentów  i ipdkcju' Ikon- 
suilt-acy imeiglol. Fennesłew  '0't\ycirz,j ’ł  zainkiętie 
pottójs i przeszedł! je wszystkie,, nftei' zibaBazłszy 
nic ciiekawegio. Pówicfirze bylłc trochę ćięż- 
kic. poatioważ mia eitwieirapo często  okiC'!T7 
mcibClo b y ły  p rzy k ry ty , a  wiszystkoi rolbiło 
w rażenie pustki;, jalk zdSyRtósaOpSS cipuiśzczbńe 
przez ludl/i mieszE\-ain?e'. I \v  SRbStr fcansifita- 
cyjraym nie znaiaizl nic szczególnego, a poczc 
kaihiia .pak w szy stk ie  peczekainiile ui lekarzy , 
zastaw iona b y ła  flarzteisiami, n a  sto lach zaś 
fftaalyóstare, pedalńtei roozwiki tyigódrnków.

Fonin-e-s|e)\v strwtóirdlzffl w ięc rzecz nastę- 
WJiąicą :

Dr. Grave«łaa|g wyiiedhał n a  parę  dni, 
m óże na w ieś, imoże gdlzie»ndż;e.j, coi się 
s t'w erdż i później. P rz y b y ł doi domu wczioiraj 
w ieczorem  po godżM e ósmej. (S ta ra  służą­
ca opuściła miusizlkiaiite po godisiri© ósmed)-

P rzy szed ł w’ towairzyistwie czfqwf|eika, z  k tó ­
rym  w ypił w  jadalni szikila-rikę w hisky. K';ed,y, 
razem  siedżieli p rz y sz ła  wa m yśl dfiotwlii G ra- 
yenh-agowi, aby  nap-is-ać iparę słów  do sw-egoi 
Pirzyjaicfetó fapof. H ektora. P ow iedzia ł praw,- 
dbPodJoibncie' db swejogo tawiarz/ysza : P ro szę  
cię, poczekaj tu  p rzez  chw ilę i •wlytpij jeszcze 
szklankę wlliisky, m uszę ty tk o  napisać parę 
słów  do jedlnego z m-oiiich przyjaciół. P etem  
odszedł i usradlł p rz y  biurku. Na|pfeą)ł z-aile- 
dijrfe kibda zdań, g d y  człowklk ów ( wy|sge,dł 
z  jadfenni i ®b’© ył się do niego. Natuiralurle dr. 
Gra've:rf!rag nie -był z d ż a w te y  jego wejściem  
—- w h  sĘ o ^ jn ie  po łoży ł pióro na (kałamarzu. 
Potem  .MdBjacczęła się i ozm-oiwa- k tó ra  za­
kończy ła , się m orcterstw eni —  prawdoipoidio 
:bn:'C ifeamjpba/! M  by ła  fetótlloai 8 dir. Giray&n- 
Iffifg n-.e wstaiwał -nawet z fcrz'esfia».

Takjy mniej więcie-d by ła ' itieiorta Fensrcs^e- 
wa. k tó ry  tiwierdlził, że. g d y b y  'tyEc-o znalezio­
no ezłofwiekai, z  k tó ry m  dlr. Gi ave©kaig slpę- 
•ćiz: i w  diemu- ów  -wtacizór, faitwo ntal-na-iby zna 
ieźć irprdiarcę.

G dy w rócił do gabinetu, obaj lekarze 
skcńę^yuj w łam ie  swbjc badianie |  neżma- 
wKali o reżuKtatóSe. Półciży-ii zm arłego  na sc-fia 
i obiiarżyiii górną cżęść jago ciaCai, ab y  od­
k ry ć ''je szcze  -ilnmc śkady gv.'aiTu, alliei nie;- zina- 

i źli żadnych sizczogólnych znaków  na caełc, 
i prócz blizny w  ksztaloiie krzyża . Był-ai to 

wielka blizna na lew em  ramieiriui. P rofesor 
Heiktor wiytarł ręce, obm yw sizy jc popirzed- 
SSjjL a  gdly zauw ażył, że Fenmęisfc-w cglajdał 
otwą btSztoę, powiedział, że widlz-iaił j,ą już 
przc-Jtem przy wtsipólme-j k ip ieli. Dr. G ravęn-

hag skalieczył się p rzed  k t y  lustrem . K ształt 
k rzy za  b y ł ta k  w y raźn y , jalk g d yby  by ł -wy­
tatuow any.

r?!zeozawy_ 3 -rozsądny- zwyazaijniio dr. G ra- 
ycmh-ag ipuzyw iązyw ał do tef bćziny sziczegól- 
ne znaczenie, padlcbihtó jak ludżie, k tó rz y  ilila- 
dą szoze.gółą luwagę na  zniaild w farm ie k rzy ­
ża , pojaiwi,aaąaei isSę na  niebie. Twilardizil, że, 
Ikcnieo jego będzie zły. P ro fcsó r H ek to r v ska 
tM  n a  zmaintóigo i1 iraiekł:

PrzypadicLk pom aga często  przesęidbwi. 
W  każdyrr. raz ie  n a g 'a  śm ierć nte je s t tfe - 
szozęśdem . —  f

Prciasolr Hcjkifor należał -do liuiJzi, ktć- 
liiuimora m e zdóPaitó ntc zakłócić, m h \c t  

pow ag a  śmlerc,iw'0.poiwiad'C!noi ó  nim różne a- 
niegdbity, jak  z  żartem  n a  yjstaoli jrzyistępo.- 
w a ł db  najcięższych iciperaejf.

Z aży w ał <eiuincpeCski3e.j s ław y  jalko ch-iirurg 
i •ccniomia g a  bardteta w  eleganidkkłli sferach 
dlia jego) za le t łtowaiDzyskich. OperaojS dciko- 
n y y a ł  z tą  sanrą łaitwicócą i s-wobodlą. z jaką 
“f-ozniawiaił p rz y  óbiiedzie o •kahtotacłi. Wldlaiał 
już fcyilei, że naiwet: śm ierć, w  juki,ejkój w ieki 
-bądź ipici3t:a-aJ, nile1 zdo ła łaby  go w-yiprowadzć 
z ,ró’wnowaig!.

— Bazwąt,premia —  rzeki do kom isarza —< 
tu zlaohiodizi wypaiddk mordbnsfwai. Naiwet bez 
idowodu z oliusfe-czfeą m oże m-cdlycyna s-twiei 
idiziić, że nie strzeBł sam  do siebie.

(C  d. n ).

■)
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Cóż my wiemy o M arsie? —- nzeikł Kamil 
Flaimmarion, — i cóż mogę panu powiedzieć w 
przeo-ągu k  Ikii minut C zy w e  pan, że n ?pisa­
k u  i już o M arsc sześć książek, nie licząc drob­
nych publikacji? W  każdym raz e jestem prze­
konany że planeta Matrs jest znacznie lepiej upo­
sażony aniżeli nasz, który ulega ciągłym waha- 
libm  atmosierycznym.

i wskazując na niebo zasnute chmurami, rzeki:
— C zy w dział pan kiedyś taką pogodę w 

sterpmu? Przeciw nie jest na Marste Tam  w enty 
z całą dokładnością, jaka będzie pogoda] naza­
jutrz, a naw et na m iesąc naprzód. W  okres o 
miedzy wiosną a je s ie n i niema tam żadnych 
chnium. Jest tam  stale atm osiera czysta, przej­
rzysta...

— Czy ta  może zbliżenie s:ę M arsa wpłynęło 
nal nasze stosunki atmosferyczne? —■ zapytuj: 
.współpracownik ,,Petit Parisien".

— Nigdy w życiu! — odpawiada Flamma- 
rion. — N e, nasz planeta1 jest zal rnlody. I nasza 
epoka jest jeszcze ząi anloda, nieuregulowana. 
P raw dą jest, że mamy za sobą d cpx ro  400.000 
l a t  A wiek prawdziwej dojrzałość przychodzi 
dopiero w' 700.000 roku. Na zem i udały się tylko 
kobiety...

! Flammarran uśmiecha s'ę.
— A czy rzeczywiście istnieją na' M rrs 'e  lu­

dzie?
— Dlaczegóż nie? — odpow ada Flamma- 

rion. — Egzystencja ludzi na Mam e jest natural­
nym wyniktem naszych badań, poczynionych 
dotychczas nad Marsem. Dlaczegóż nie kw :t!oby 
tam iżyde równia bujne, skono warunk przyro­
dnicze są na Marsłe- takie same. jak nal zem i? Ich 
Sv iat jest łudząco podobny do naszego. Niech 
pan spojrzy...

1 FiammaRon pokazuje mi mapę Marsa.
— Zdaje mi się, że jest tam mniej w ody? — 

zapytuję.
— To prawda.. Niema na Marsie żadnych wiel­

kich oceanów, jak u nas, są to raczej małe 
wśródzie-mne wody. Dużo jest na' Marsie z'-elo- 
nych plam. Jest to bezwątpienia bujna roiślinność.- 
Lądy są na.to-irfast zmienna jak ogień. Są u nich 
jutrznie różowe, palące południe, złote zachody 
słońca, a k  bardziej zdecydowana i inte.nzywne.

— A w i.ęc mieszkańcy .Marsa są od nas szczę­
śliwsi?

— Przedewszystkiein bardziej hitele.gentni — 
odpow 'ada Flammarion. Mars jest od naszej zie­
mi o wiele sta rszy  (o kilkaset milionów lat), a 
rozwój jest prawem  przyrody. Po drugie nie sa 
tak  obc ążeni m aterją jak my: człowiek ważący'’ 
na z'emi 70 kilogr. ważyłby* na Mansfel tylko 26 
kl.logr. Po trzecie lata są ii nich dw a razy  diuż- 
szc. Mieszkaniec M arsa liczy ledwie pięćdzies ąt 
lat, gdy* u nas liczy ostem dziesąt i dzcwięćdzto- 
siąt. \V! końcu mają bardzo uregulowany klimat... 
O tak, są od nas wyżsi kułturią ■! warunkami!

— Czy isineje możliwość skomim kow ania s’ę  
z Marsem? %

— Może być', że mieszkańcy M arsa1 próbowa­
li już skomunikować się z z ;emią, gdy ta  by ła w 
epoce przedpotopowej i zaniechali daremnych 
prób. Co do owych sygnałów świetlnych, w ysy­
łanych z Marsa, to .niewiadomo, czy to znaki, 
czy też refleksy słońca na szczytafch gór. Słowem 
tajemnica! Ale .czekajmy. Może w 'tym reku uda 
się coś?

—  © S a  c S a r p iE j s j f c S i  n a  s a t w s r c S s © -  
RiSCS C a sc a r in a  L e p r in c e  oraz gS8*£©«iłJ» 
G fijf to śe i Jodyrinn  D o k to ra  D e s c h a m p
na^nsuły. —  Murtowny Skład Apteczny S. M. 
GOLDBERO, W arszawa, Rymarska 6 . 2725

Misazya/yznanlfiały fcssisres śwtófetfy.
Z a w i t a j ą  e g z o t y c z n i  g o ś c i e .

Na późną jes"rń zw ołuje rząd angiel­
ski do Londynu kongres przedstaw ić eii 
w szystkich w yznań, reprezentow any w  pań­
stw ie brytyjskim, aby poszczególnym  repre­
zentantom  religijnym dać m ożność wzajem ­
nego poznaniu się.

Przez 7 dni odbyw ać się będą wieik>e 
publiczne zebrania.

O sobliw ie zajmującym będzie czw arty  
dzień kongresu, w  którym +o przem awiać 
będą przedstavv ciele now oczesnych  objaw ów  
religijnych, pochodzący g łów n ie  ze Sudanu, 
Trunsjordan-i oraz północnych  okolic Hima­
lajów

Z głosiło  Hę do g łosu  już niemniej jak

45 m ów ców  —  „proroków ".
W yznania afrykańskich m u tz y n ó w  bę­

dą Uczyły około  50 p rzed staw citii. Z w olen­
nicy K oi.fucego i Laotsi tw orzyć będą zwartą  
grupę o  „tylko" 2 1  odcinkach.

H indusi i m ahom etanie stanow ić bedą  
głów n ą  grupę uczestników  ziazdu, lecz o d ­
m ówili z heretykam i d yskutow ać na tem at 
sw ych  wierzeń. Licznie będą tez reprezento­
wani' w yznaw cy Zaratustry, Jainiści, Szykiści, 
w yznaw cy Mir a, Ghulam, Ahmag, Khan.

Chrześcijanizm na tym  kongresie nie 
dojdzie do głosu , b o  na 460 m ilionów  mie­
szkańców  liczy imperjum bryt e tylko 
80 m iijonów chrześcijan.

Dramat rodzinny na Montmarfirze
w  P a n r ź u <

MŁODA DZIEWCZYNA ZABIJA OJCZYMA W  OBPONIE SWOJEJ MATKI.

(b) S traszny dram at rozegrał s :ę ourgdaj na 
Montmartrze w Paryżu. W narożnym domu na 
rogu u le  Abbesses i Ruyignan na pierwszem p ;ę- 
'trze zajmowała m eszkatiie rodzina nieja-k ego Ju­
liusza Vandezandca, k .ó rj' ożenSt się jrrzrd k Iko- 
ma nres'ącam3 z wdową Raynal, posiadającą kil­
kunastoletnią córkę Yvonnę. Va'ndezande był na7 
logowym p jakiem i doprowadzał stale do strasz­
liwych awantur z sw oją żoną. którą katow ał 1 
bił. Nagabywał również swoją córkę którą chciał 
zgwałcić, ale Yvouna opaTła się ojczymowi. To 

* óyło powodem jeszcze większej zaciekłości Van- 
dezandea. Pewnego dnia, Vandezatidc p o k łu ł  
się z żoną i rzucił j-ej w głowę krzesło:, rozbijając

jej nos. W  nieobecności jego Yvonna zawtozia po 
kaleczoną matkę do szpitala, sam a zaś wróciła! 
do domu. Nad .ranem przyszedł pijany ojczym. 
Dowiedziawszy się, że żona jest w szjpSt-alu wpadł 
w wściekłość i zagroził że ją stam tąd-w ydosta­
no. Potem położył się- i zasnął. W  obu wre o los 
swojej m atki-córka Yvonna pochwyciła nóż i wlbi 
ła go ojczymowi w  persii. Dokonawszy tego czy­
nu ukryła się u swoich krewnych. Ojczym ścigał 
ją jeszcze do drzwi, ale tutaj opuściły go siły 1 
wyzionął ducha. Yvonną aresztowano. Na poi oji 
wyznała, że zabTa ojczyma, aby uratować swoją 
matkę od niechybnej śmierci z rąk ojczyma.

25 dolmwow 1 BIS? k m  I |ydiki@i.
(?) W  amerykańskich szpitalach często p-zc- 

prowadzają operacje, przy których -transfuzja 
krwi odgrywa znaczną rolę. Do przeprowadzenia 
transfuzji- potrzeba nieraz znatzneij ilości krwi 
ludzkiej, W ówczas to zarząd szpitala, czy  też ro ­
dzina pacjentki lub pacjenta podają do gazet 
anons nurcjwięcej tej t-reśsi: „Dla przeprowadze­
nia 'transfuzji krw i u chorej pacjentki, poszukuje 
się ofiarnej osoby, zdrowej i  silnej, k tóra gotową 
byłaby ofiarować'i na ten cel 1 litr krw i własnej. 
Honorarjunt podług umowy. Zgłoszena przyjmu­
je zarząd szpitala'..."

T u  podaje się dokładny adres.

N edawno temu zaofiarowano za pośredui- 
c: wcm anonsu 25 dolarów za 1 litr krw i ludzkiej.

Nai to wezwanie zgioslło się w uinośny-m 
sapffąlu kilkaset osób. Zgłaszających się poddano 
badaniu lekarskiemu, wybierając osobnika naj­
bardziej zdTowiego ,który bez uszczerbku dla s e -  
bie może ofiarować 1 litr krwi dla celów leca- 
n czych.
' ,.$ciągn:ęei-e“ krw.i odbywa s:.ę bezboleśnie. 

Bywają osoby tak krwiste, żie ubytek zuacznej 
nawet ilości krw i nie stanowi uszczerbku dla ich 
zdrowia.

DRAMAT MIŁOSNY GARBUSKI. OFIARA SZANTAŻU. 
EGZYSTENCYJ.

— Z TAJEMNIC DWUZNACZNYCH

(?) W  miejscowości Cmbelsoerg w pobliżu 
Gracu, spraw ow ała do n'cdaw.na' funkcje pocztro'- 
stnzynj cztcrdzicstokiikuletnia Róża Kowrrna S ta­
ra  ta  panna była ułomną; miała garb. W sycz’ u 
br. poznała' niejakiego Karola Populorum, jego żo­
nę i teściową.

Ttrójica ta  zaczęła oditiąd wyzyskiwać poczt- 
m istrzyirę, zm iarkow aw szy,, że podobał się jej 
młody przystojny „pan Kari“.

Dla mego też popełniła cały szereg defrauda1- 
cyj pocztowych, które feralz dopiero się wydały, 
gdy sumy zdofraudoWane d'os'ęgły 300,000.000 kor.

PoćztmlstTzynię zawieszono' w. Urzędowaniu. 
Z wolnej stopy odpowiadać będzie za swe, prze­
winienia-. Podczas rew zji w jej mieszkaniu p ry -

watnem i w  bmrze pocztowem znaleziono liczną 
jej korespondencję z Karolem P. i jego teściową 
jaaną Korrg. Listy te stanowiły niezbity dowód, 
że rteszczęśliwa garbuska stała się o farą  bandy 
szaniażystów.

Policja uwięziła na razie paucą Konig, piękny 
pan Karol i jego- żona znknęli z Gmcu, gdy tylko 
gazety doniosły o prz-aprowadzonem sztontruiT’ 
na poczcc w Gobelsbnrgu i o zasuspejitłumaniu 
poczmistrzyni.

Pani Koitóg, rozwiedziona żona szanowanego w 
Gracu boigafego właiścictela resta tiracj m aną jest 
policli tamtąjiszej jako st-ęczycielka do nierządu. 
P rzed laty  dwudziestu kilki' wyrzucił ją mąż z 
domu za ji«ntorakic prowadzenie się. Cd tego
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czasn Staczała* s'ę coraz1 niżej. Córka jej, obecna 
żona Karola P., przyszła na św iat w rok po rcrz- 
wodz ei z mężem i rtoistJa paniens>k'e nazwisko* ma­
tki Antonowicz. Mając lat 17, była! już karaną za 
n ‘erzgd. .Matka jej utrzym yw ała tajny dom śćha'- 
dze.k, a ona sama puszczała się ponadto na w ła­
sną rękę. ,

(K) Jak donieśliśmy, wczoraj wyjechał 
współpracownik naszej redakcji do Przemyśla, 
aby na miejscu zasięgnąć szczegółowych infor­
macji o motywach i okolicznościach wśród ja­
kich dokonano ohydnej zbrodni na osobie śp. 
dyiektora Matwijasa.

Aby rozjaśnić tło na jakiem wylęgła się po­
tworna myśl popełnienia mordu, a wreszcie jego 
wykonanie, musimy się cofnąć o półroczny okres 
czasu wstecz. Oto śp. S. Matwijas. spełniając 
ofiarnie obowiązki tymczasowego kierownika se-

Policja zam ierzała pannę Filomenę Antonowicz1 
oddaćfdo  zakładu -poprawczego, gdy zjawił s ę  
Karol Pcpulorum i poślub-.I ją z miejsca. Człowiek 
■ton był typowym  Alfonsem i w tialdci to  tow arzy ­
stw o , wuapnęła“ pocztmistteyniil Róża -Kow-arSTa, 
n esaczęśiiwa garbuska, śniąca swój ostatni sen o 
miłości-.

minarjum żeńskiego z ruskim językiem wykłado­
wym, oraz profesora żeńsk. gimn. również z ru­
skim językiem wykładowym.

z powodu lojalnego zachowania się 
wobe- zarządzeń władz ■ przełożonych

naraził się szowinistycznie myślącym  
Ukraińcom, którzy po zamianowaniu śp. M. rze­
czywistym  dyrek to rem  seminarium, poczęli mu 

na każdym kroku utrudniać 
n uleży te spełnianie włożonych nań obowiązków. 
Sp. Zamordowany nie ugiął się jednak, lecz

dalej pracował
dla dobra młodzieży,

którą ponad wszystko ukochał, starając się uod­
pornić młode pokolenie przed jadem nienawiści, 
k tóry rozmaici „przyjaciele młodzieży" 

pou pozorem patriotyzmu, 
wszczepiali w icli dusze.

W reszcie, kiedy dwaj synowie dyrektora roz 
poczęli studia na uniwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie, z tą chwilą

wściekłość szowinistów nie miała już granic, 
bat poczęła si,ęi nawet widocznie przejawiać w 

licznych burdach ulicznych, 
które pod oknami mieszkania śp. dyrektora M. 
urządzali studenci ukraińscy, a które kończyły; 
się
j  ł wybijaniem! kamieniami szyb
w oknach mieszkania. Dobrotliwy i wyrozumiały 
śp. Zam ordowany zwrócił się do dyrekcy] i gro­
na nauczycielskiego odnośnych zakładów z pro­
śbą, aby uczniów swycli powstrzymali przed 
tego rodzaju

wandaisbimi wybryitami.
Skutek jednakowoż był

wręcz przeciwny,
a nawet objawy nienawiści spotęgowały się i 

przybrały gorsze formy.
Oto na powracającego do domu, wieczorem 29-go 
maja br. śp. dyrektora M. na ulicy

napadli dwaj uczniowie gimn, 
ruskiego w Przemyślu, a to: pry waty.sta VII kl 
Jan Buczyński i uczeń ki. VIII. Roman kjusznir, 
którzy trzymanemi w ręku

laskami, dotkliwie pobili dyrektora. 
Sprawa stafa się głośną, a policja skierowała ją 
do Prokuratury  przemyskiej. To rozjątrzyło je­
szcze bardziej „pokrzywdzonych" i na posiedze­
niu

tajnego komitetu „wykonawczego"
postanowiono bojkotować -towarzysko śp. dyr. 
Matwijasa wraz z-rodziną, ponadto zaś i uczeni-

S c h w y t a n i e  i g r a m e i m  i n i a s l i a  g a d z i n *
Manifestacyjny psgrela efcaro

Tło i powody mordu. — Lojalne z a c h w a n ie  się ] Przysparza
wrogów. — Burdy u!:czne. — Mapad i pobicie, laskami. — Tajny 
komitet „wykonawczy11 — Lisiy z pogróżkami. — WyroH śm ierci. 
Wykonanie. — Pościg. — Jeden sprawca ranny. — Dokąd wiodą 

ślady krwi ? — Stacja opatrunkowa i mundurowa.

5
GDY DE MAUPASSANT,

Stara parnia*
(Z francuskiego przełoży! R. H.).

(Cyg dalszy).
Częsta sjpotylkatem jąi także na Końcu 

jakiegoś fcjlwarciTku, sicdząicji na 'trawie w 
c-iie.mii jabłonli*. Jeij rnał-a blblja leżała otwarta 
tta jej koUainadi, a wzrok' sięgał w  dal.

N.e odi-eżdlźailcm już z dlanej miejsoawio^ 
ści, albowiem pd luifcCłem tein spokojny kraj, 
te  daóelk-c łagodnie .po,la, zwńązane ize mirtą ty - 
sfejezraemi niićmy- Czułem się dobrze w  tej 
li-oznanej clkicllicy -oddaikniej od  wszystkiego), 
ztlilżoinej je (Sypie do matka! ziemi, dbbrelji, zdlro- 
wep, pięknej zielonej ziami, k tó rą m y sami 
ipewntago dtaia 'żywimy wfiasnem .dałem.

B yć nioźie, muisizę przyznać, zatrzym y­
wana mnie także u m add Lceacbciuir odrObilna 
cHekawiaśd.

Pragną 1-em dlcłwiTedizfeć się,, ca zachodzi 
■».’ sninaiiijydh diinszacili tych starych-, wiecznie 
tJO-Jlr-ą/ uaących Angielek.

H-
Poiznial iś-m-y się w dziwny siROsób. Uikoiń- 

*'zyiem powinie. sttudijiitm, któire wydawało mi1 
*%! diosktomatom, bylio ono- w iistocie talkacun.

Jat później zasilało sprzedanie za 
■i-G.bOO fraidkówi^- Zresztą by ł orno talk proste, 
/ak 2 X 2 = 4  i przeciwne wszeftkclm praiwd- 
<itóm akademickim.

Galfa -prawa strawa mego płótna pnzeidlsitai- 
wiala skałę, dibrzynuą. skalę .z w yistępainii, poi 
rośni,ętentf1 brunatną, żółtą T czerwonawą tra­
wą morslką, na której błyszczało, s-łońoe. To 
ostatni© niigwilidzTailne na płatnie, albowiem 
‘znajdowała się za majętni plecami'— rzucało 
-śwrśatlio arna kamień -ii ozłacafot goi. Talk-to 1 yło: 
BraeduSa sifęcpęf odlepiająca* -od! śwlatkC w -pło 
mi-omiać-h wipainiaJa.

Na łewo> mioir-ze, nie mmizc błękitne,, nie­
biesko - czarnie ; nie, to była marze zii-etona- 
we, mtoeizinc, polmiire ialc niebol poikrylte- cem - 
niemii chmurami.

Byłe-m db toga stopnia .zadlawc-ilony ze 
swej ,pracy, ż*e tańczyłem z radości, gdy przy 
niosłem ją dla schroniska- Praignąłem,' alżeby 
■cały świat uijirizall odraza mój obraz. Przypo­
minam sdbóeyyże, na dlroidize ipokazyw ałem go 
krowie* I wołałem dla niej:

„PwpHtrzże* 'stara. Coś takiego, nic pręd­
ko zmów -stanie ci przed oczyma".

Po wrócą wisizy db dbami,. poprosiłem zaraz 
niatlikę Lc*c.ao!tieu-r i krzyczałem na* cale 
gardła :

„„Hoila, go,sp'adiynT,, chadźno prędzej i po- 
rat,rz“. —

Wieśtiiaczlkiai nad©stz.ł-a J popatrzyła s^yym 
tępym wzrokiem, który niiic mb. odróżniaił, ikitó 
dy n-aiwet ,nfe Widział., ozy cmt o  wyoibraża 
osła Łufb dom.

W tej wiłaśniiie' cilwli wiracatoi misis Har- 
riet, pr,zech*odz@*c pazia mną, gdy z nozpo 
startemi raminoiniami trzymałem obraz piz©d 
gospodiymilą,. Demoniczna mns-iała gc, włdkłeć,

gdy umyśiSne itrzj-malcm ©br tak, że nie mógł 
ujSć i-ej uwagi.

S tanęła  '  w^ziruszona. WMb-
c z ire  to  b y ła  joj -akate, na k tó rą  sfęi wdirapy- 
vwałai, a ż eb y  dioiwełii oddaw ać *się inarz-einiom. 

Minkinęła tallcfem onytyj.weTO i podifcb- 
nern „Atcilii", ” z' uśm iechem  awlróęHem s:ę_ 
do  niej i rzekłam  : 

„T-o 'jest mc£b S l ł l r J e  studium, ła sk a w a ' 
ipanfi"'. Odlniruknęła oczarow ana, komlcziiiie 
a jeckaSc w ziruszajaco: 

,,0  inój ipasi/ilei, ty  robilsz pciiąć matnrę w  
sposób pclein ucziKkt".

Na honor, zarum kitU om  się, w ięcej wzum 
szemy- tern poblulcibstiweim, n*iż gdlyiby pooho- 
dlz.Hid oidi knóiłcłwej*. ByOem zdclbyty, awiyaiężo 
my. P ad 1 słoiweii i mógłbyim* ją  'wtoiląć w  objęcia 
i ucałow ać. —

U s-M lem  p rz y  stible, jalk ayiyfkife, bbioilf 
miej. Prz*eunów,illa poiraiz pierwsizy, przyczem  
-kiilkalkrotnitó, wyi-aiżatei igflciśnia 'swl® niyiśl sło­
w am i : „O ja  "tak lluibić maturę".

PacDawałem |e j *dileb. wioidlę, w ino. 0*be- 
-cnie przyjnnoiwiala cb z Jakkiem uśmilechem 
m iaSSl! Zacząłem  z  milą- mówdć o  k ra ju  i  fa - 
dlziadi.

P a  bb(e|diZ'ie wilsuallśn-ny i SalUśmy iprziez 
padwióirzii, następni©, paćiląigniiętty zapewmo 
ó!lbrzi3rnn] płom ień słoneczny. Ikltóiy zachadząc  
'OśoAiietteł m orza, o tw orzy łem  barjarę , p ro w a- 
dlzącą -na 'w ybrzeże i ,poszliśm y obojeNjodlnOi 
abclk drugiego!, jak dw oje lludzi zadbrwidL- 
liyah, źe : się zrbzuimieli j iprzenkmęłi w źa- 
jemmrile. —

, (C. d. n-).

Tb
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ce semfciarjum, którego denat był dyrektorem . 
Np. na poranek urządzony przez seminarium żeń­
skie, dyrekcja gimnazjum żeńskiego, 

pod groźbą wykluczenia 
z zakładu, zabroniła swym ucżenicorn, które 
mieszkają z sem iuarzystkam i w jednym inter­
nacie, wzbroniono przyjść. Lecz i na tem nie po­
przestano, bo denat począł otrzym ywać 

liczne listy z pogróżkami, 
k tó ry m i' tajny komitet „w ykonawczy" zawia­
damiał o

wydaniu wyroku^ śmierci 
przestrzegając, że w razie niezmienienia postę­
powania,

w^rok zostanie ftczwzglęinie wykonany. 
W ówczas dyr. M. zwrócił się do miejscowego 
Komisariatu Policji państw.

t, prośbą o opiekę.
‘ Równocześnie udał się do Kuratora Okręgu Szk.
.Lwowskiego p Sobińskiego, któremu przedstawił 

rolę grona nauczycielskiego w ukiaińskich za­
kładach, które to

zgubny wpływ
W ywiera na młodzież, o ile me 
pochwalając i zachęcając do popełniania czynów  

występnych, - -
to w każdym razie nie ganiąc tychże.

W dwa dni potem, do Przem yśla przybył 
w izytator szkół średnich p. Jahner, celem prze­
prowadzenia dochodzeń. Wyniki śledztwa 

w ykazały niezbicie słuszność 
zażalenia dyr. M. wobec czego Kuratorium 
wdrożyło dochodzenia dyscyplinarne, które — 
dzięki Interwencji i prośbie przemyskiego mi- 
trara — ograniczyły się tylko do

zasuspendowania prof.
Gontarskiego, za wybitnie antypaństwowe prze­
mówienia.

Od tej pory spraw a zaogniła się jeszcze bar­
dziej. To były już dzieje .ostatnich dni poprze­
dzających ateatat. „Patrioci" głośno poczęli na­
zywać denata

mianem zdiajcy.
W śród takiej atmosfery, ziejącej pragnieniem 
zemsty, musiało dojść do krwawej zbrodni so­
botniej.

A teraz, na podstawie dotychczasowych v/y- 
ników śledztwa, przystępujem y do opisu dokona­
nej potwornej zbrodni.

Oto w ubiegłą sobotę, około godziny 3.45 
popołudniu denat wyszedł z mieszkania przy ul. 
W ładycze 18, odległego o około 100 metrów od 
cerkwi grecko-katolickiej, aby udać się do semi­
narium, gdzie odbyć się miała konferencja grona 
nauczycielskiego. Itląc, minął drzwi główne cer 
kwi, w któiej właśnie odbywali próbę kandydaci 
na djaków i uszedłszy piętnaście kroków został 
naprzeciw  dzwonnicy, o 4 m. od niej

zatrzymany przez jakichś trzech osobników, 
którzy rozpoczęli z nim rozmowę. Przechodzący 
mimo pewien porucznik WP. widział tę grupkę, 
złożoną z 4 osób, dyskutującą. Zaledwie uszedł 
kilkanaście kroków, uszu jego dobiegły dwa 

głuche odgłosy strzałów, 
a odwróciwszy się spostrzegł

padającego na ziemię 
jednego mężczyznę, a trzecli

Innych umykających.
Bez chwili namysłu rzucił się

w pogoń za mordercami, 
którzy wpadli w jakieś o tw arte drzwi. Porucz­
nik N. nie mogąc się chwilowo zorjentować 
wbiegł do cerkwi, lecz tu jakaś kobieta wska­
zała mu

drzwi domu kanoników, ^
jako te, któremi spraw cy zbiegli. Tam stanął na 
rozdrożu, bo korytarze biegną

w dwie przeciwne strony.
Zresztą pościgu ęie mógł kontynuować, gdyż je­
dyną bronią jaką przy sobie posiadał była sza­
bla, a z której nie mógł zrobić ewent. użytku w 
razie* wywiązania się

walki w ciemnym korytarzu.

MBtciae p i
Wm Mupuicis §!rslĄ®ffeH2s!!iteli

d o p ó h i  n ie  w s t ą p ic ie  d o  m ^ g u z y n c

Jósafe Grubera
M w ,  SYK1TUSKA ®, ^
ABY PODZIWIAĆ ŚLICZNE MODELE, JAKOŚĆ TO­
WARU ł NADZWYCZAJ MISKIE CENY. 3029

C z y t a j c i e  r o z w ^ i n i o

G e n n iR i
Sukn'e wełniane . . 18’— Zł.

„ jed w ab n e . . W — „
B luzki crrpenK irocain  . 17T0 „
Ju m p ery  jed w ab n e  . . 17 50 „
ś p rd u ic z k i . . . 7-— „
K oszule szyfonow e . . 3v 0 ,
Pończochy z podw. s to p ę  T —

S-PSC J-lL frj * 5 Ś Ś !
W yroby w ełniane dla dzieci z pierw* 
szorzędnych fabryk kraj. i zagra i.iczn.

Powrócił więc przed cerkiew, by zaalarmować 
policję. Ta była już na miejscu zbrodni i 

podzieliwszy się na oddziały 
ruszyła w pościg za uciekającymi mordercami. , 

Tymczasem leżący w kałuży; krwi, dyrektor 
Matwijas

oddawał ostatnie tchnienie.
Pomoc lekarska nie przydała się na nic, bo­

wiem rany zadane dwoma kulami rewolwerowe- 
mi były

bezwzględnie śmiertelne.
Kilka drgawek, skurczów mięśni i dyr M. 

żyć przestał,
Zwłoki pozostawiono na miejscu aż do cza­

su przybycia komisji sądowej.
Idźmy teraz tropami sprawców mordu. Jest 

pewna rzecz, jeszcze dokładnie nie wyjaśniona, 
a mianowicie

jeden ze sprawców został ranny 
w szyję. To jest pewnik, nypotetycznie tylko 
musimy sobie tłumaczyć sposób, w jaki on zo­
stał ranny. Są

dwie hypotezy
co do tego faktu. Oto ranny strzelając sam do 
denata, został ugodzony

łuską naboju, 
aibo też stojąc przed denatem, został trafiony 
kulą rewolwerową,

kióra wyszła z rany 
zadanej denatowi i zraniła jednego z uczestni­
ków. Jen , brocząc obficie krwią, uciekał razem 
ze swymi spólnikami a kroki swe 

znaczył śladami krwi.
W ydostaw szy się z korytarza domu kanoników, 
ogrodem parafialnym uciekali w kierunku ukra­
ińskiej bursy studenckiej.

Ślady Krwi
prowadziły dalej, aż do Ełońro profesora gimna­
zjum ukr.

Polichy,
gdzie się kończyły.

Ścigający Itmkcjoitarjusze policyjni wpadli do 
duinti, gdzie zastali żonę prof. Polichy w raz z 
dzieckiem i służącą, pytając ich, gdzie sa mor­
dercy. Równocześnie przeprow adzający rewizję 
wywiadowca 

znalazł pod łóżkiem skrwawiona koszulę, 
krawat i marynarkę.

W kieszeni m arynark i znaleziono
paszport zagraniczny z fotografię 

oraz książkę w ojskow ą opiew ające na nazw i­
sko R om ana W ołoszczaka, studenta akadem ii 
górniczej w  C zechosłow acji, o raz liczną i cie­
kaw ą dla śledztw a korespondencję. Tem sa- 
mem

zdemaskowano jednego mordercę.
Żona prof. Polichy zapytana do kogo należą 
ow e skrw aw ione rzeczy  opow iedziała:

Tuż przed godziną 4-tą popołudniu przez 
o tw arte  drzw i w biegł do rnie'szkania znany 
im od daw na Rom an W.

cały okrw aw iony, 
bowiem z praw ej s trony  szyji obficie krew  
sp ływ ała . T w arz  blada

wyraz oczu zmieniony, 
wogóle miał w ygląd  człow ieka na wpół obłą­
kanego. N abraw szy  tchu w  płuca, p rzyciszo­

nym , osłab łym  głosem  pow iedział: „ratujte
pane profesor, bo om hw aju".

U pływ  krwi byl Wielki 
W. chw iał się na nogach, w ięc prof. Policha 
poznał, że ,

stan rannego jesi ciężki.
W  chwilę potem  żona przyniosła m iednicę z 
wodą, a W . zdjął przesiąkniętą krw ią bluzę i 
począł szybko

obm ywać ranę.
Z apytany  skąd rana pochodzi, odparł: „Et, 
szczo py ta je te" — a w reszcie — „tow arysz 
mene p idstriływ ". Na py tan ia  kto i gdzie nie 
chciał dać żadnej odpowiedzi. P o  zm yciu za­
krzepłej k rw i ujrzano

obrzękły prawy policzek, { 
o raz na praw ej stronic szyji 

okrągłą ranę, 
z której p łynęła krew . R ana pochodzić mogła 
od kuli 9 mm. kalibru, tj.

pistoletu autom, system u „Steuer".
Prof. Policha pow iedział mu, że wezwie leka­
rza, W  jednak odrzekł, że sapa do niego pój­
dzie, a prosi tylko o tym czasow y opatrunek. 
,/Skoro, skoro — mówił — bo om hwaju, Cho­
czu w y jty  z w aszoji chaty, abyste  ne m ały  
kłopotu". Po obandażow aniu rany  zdjął ko­
szulę i poprosił prof. o pożyczenie mu tej oraz 
bluzki i kapelusza, a

otrzym aw szy żądane przedmioty 
z w yjątkiem  kapelusza w yszed ł do drugiego 
pokoju, lecz zam iast skorzystać  z propozycji 
prof. by ułożył się na łóżku i odpoczął, szyb­
kim krokiem

skierował się do okna 
przez k tóre (po otw orzeniu go)

w yskoczył do ogrodu 
i pobiegł w  niew iadom ym  kierunku.

P rofesor P. >fył początkow o przekonany, 
że W . postrzelono p rzy  jakiernś 

pióbnem strzelanie;, 
dopiero jednak po jego T '

dziwnej ucieczce  
przez okno. nabra ł przekonania, że v  

sprawa jest niekoniecznie czysta.
Kazał więc posprzątać w  pokoju, k tó ry  nosił 
w iele śladów  krw i, a sam  udał się do kąm isa- 
rja tu  ab y  donieść o tej niezw ykłej a podejrza­
nej w izycie. 1 w łaśnie w  tym  czasie p rzyby ła  
policja.

Po upływ ie krótkiego czasu pow rócił do 
domu prof. P . i podał, że za in trygow any  w i­
zy tą  W .

iiie peszedi na konferencję,
w  której w ziąć miał udział, ale udał się 
w prost do kom isariatu. Po drodze, pod In sty ­
tutem gimn. (bursa)

spotkał kilku profesorów -kolegów 
k tó rzy  dopiero poinform owali go o dokonaniu 
m ordu. W ted y  przyśp ieszy ł kroku, by jak naj 
prędzej zaw iadom ić kom isarjat polic. P rz y ­
b y w szy  tam , nie zastał nadkom . W ięcków -



o „WIEK NOWY" Nr. 6957 z dnia 3 września 1924,

„APOLLO". |  „APOLLO1*.
3 o statn ia  ser|a  w  12 alitach  p. t,

s sykla ego.ioiaap ar;yd'.is?a SI. Dumasa p. t  „Tabeli MUpKfETBftóUT

skiego, lecz tylko przodow nika, kiórem u 
doniósł o Wszystkiem.

W ołoszczak byl uczniem prof. P., a łubia­
ny  przez ostatniego,

często przychodzi! do domu 
prof. w  odwiedziny.

Ukończy! on VII. kl. w  ruskim  girnn. w  
Przem yślu  jako uczeń zw yczajny , a kl. VIII. 
jako prywaty-sta.

Maturę zdawaj w  Józefowie  
w  Czechosłow acji na p ryw atnych  kirrsacli u- 
rzą-dzonych przez ukraińskie w ychodzctw o. 
W tym  celu w yjechał z  P rzem yśla  do Czecho 
Słowacji w  r. 1922, a w  r. 1923 zapisał się na 
akadem ię górnicza. K iedy ostatnio p rzy b y ł do 
Przem yśla ,

tego nikt mewie!
Pochodzi jen

z okolic Jaworowa, 
gdzie ojciec m ieszka jako em ery towrany  nau­
czyciel, a siostra pełni obow iązki nauczycielki 
w  jednej ze szkól. S iostra zasilała poprzednio 
W . ciroDncmi kw otam i pienięźnemi.

P o  nitce dochodzi się do kłębka. O to słu ­
żąca prof. P . w idziała przechodzących 

szybkim ki okiem  
dw óch intodych m ężczyzn, k tó rzy  rozm aw ia­
li ze sobą o

„postrzeleniu kolegi“,
i że

„win hotow popasty w rukL.“
Opis przez nią zapodany zgodzdl się z rysopi­
sem podanym  przez poruczm ka N. przyczem  j 
stw ierdzono, że są to dwaj akadem icy, studiu­
jący w  Czechosłow acji, a to D rnytro M yki- 
tyn i Tom asz Kułyk.

Ś ledztw o ujął w  sw e ręce sp ręży s ty  nad­
kom isarz polie. p. W ięckow ski, k tó ry  łączide 

z delegowanym  ze Lw ow a  
urzędnikiem  zarządził pościg w e w szystk ich  
kierunkach i w iele przemawda za tern, że lada 
godzina będziem y mogli podać w iadom ość o 
schw ytaniu  opryszków . Jest także i jedno mi 
nus, mianowicie, że m ieszkańcy m ogą 

chętnie ukrywać 
przez dłuższy naw et czas zbiegów w sw ych 
m ieszkaniach, jest w  tern naw et bartfzo w iele 
praw dopodobieństw a, albowiem  W uloszczak 
w ycieńczony upływ em  krw i

nie mógł daleko ujść
0 w tasnych  silach. J •

N atom iast — w edle pogłosek krążących  
. po mieście — m ord był

dokładnie obmyślany
1 na w ykonaw ców  oczekiw ać miało

auto za miastem, 
by uw ieść ich ku granicy. Są naw et tacy , k tó ­
rzy

słyszeli trzask motoru.
Po przeprow adzeniu  wizji przez komisję 

sądow ą na miejscu zbrodni, w której w ziął u- 
d k a ł prok. Jurkiew icz i nad t. iSptzger, zw ło­
ki denata odwieziono do szpitala, celem doko 
nani? icii obdukcji.

Lekarze przl p row adzający  sekcję stw ier 
dzili, że p ierw szy  s trza i padl z tyłu i kula n- 
derzy la  w  p raw ą stronę karku, w ychodząc ]e 
w yni policzkiem, druga zaś uderzy ła  w  czasz 
kę nad lewem uchem, w ychodząc nad p ra ­
wem okiem. Obie ran y  b y ły  śm iertelne. 
Śm ierć nastąpiła skutkiem  w ew nętrznego  
krw iotoku.

Po sekcji zw łoki przew ieziono w  m etalo­
wej trum nie do domu żałoby  p rzy  ul. W ład y  ;|

cze 18, gdzie ok ry te  licznemi w ieńcam i, ocze­
kują chwili oddania ich ziemi. Żona p. Maja 
M atr. rozpaczając nad zw łokam i m ęża w oła­
ła:
„Niech przyjdą tu ci w szyscy  (tu w yliczyła 
szeieg  nazw isk) i niech piją i nasycą sio tą 

krwią... to ich spraw a!“...
Z arzut i oskarżenie ciężkie! Lecz kto wie 

czy nie jest ono- praw dziw e?... P o d staw  do 
przypuszczeń jest' wuele, choćby 

istnienie „czarnej listy“ 
na której po radcy  sądu karnego w  P rzem y ­
ślu  p. Dm ochowskim , na drttgicm miejscu fi­
gurow ał śp. Z am ordow any — jako na 

śmierć skazani.
K rew  z b io ru  kainowej m usi spaść ną, g łow y 
tych, k tó rzy  ją trzą  ustaw icznie, k tó rzy  za 
w szelką cenę sta ra ją  się podsycić — choćby 
sztucznie — uczucia zem sty? A za  co?

P o  sa rry m  fakcie zbrodni, to że za na rzę ­
dzie użyto  m łodzież, w  k tórą  się bandyckie 
zasady  w paja, jask raw ym  św iatłem  ośw ietla 
tych  w szjrsikich, k tó rzy  stali poza m orderca­
mi i uzbroili ich ręce w  broń skrytobójczą.

ża le  śp. dy r. M atw ijasa w  kuratorium  na 
niezdrow ą atm osferę, panującą w ukraińskich 
szkołach b y ły  w idocznie nazby t uzasadnione. 
P rzecież  m ordercy  tam  czerpali „"wiedzę11.

•  *  •

P rzed  godziną 4-tą popoł. p rzed  domem 
żałoby  poczęły  się gromadzie

nieprzejrzane tłumy publiczności 
różnej narodow ością i w yznaniem . Około go­
dziny 4‘30 wyniesiono zwł-oki śp. Safrona M a-

zw yczaj i cicha ulica św. T e re sy  b y ła  te re ­
nem- na k tó ry m  rozJęgral się jakiś 

tajem niczy dram at.
W  dlamu fuc^acy-irym  dla żydow skie? 

m łodzieży akadem ickiej p rzy  uh św . Tc esy 
•nr. 26 mieszikaif oidl ęiawincigo czasu  n c jak i 
Izaak S obo l słuchacz IV. udku PcOtecbnikii, 
Rażący dwiadiziościakilka Hat. Saba! pędził 
bardzo f r c k d b y  i larówim.Claiżony. mimo mło 
dego w ieku, ży w o t i niczcm  nie zwróć?? s a ­
na siebie uw agi Uacńeigów-w o-pół m ieszkańców .

•DćęJfero w czora j Óikolo gadziny  7.30 r a ­
no jeden iżi w ychodzących  ‘iŻLkfamf akadem i­
ków zauw aży ł ^

leżącego im bruku m ężczyznę.

tw ijasa w  m etalow ej trum nie , p rzy  asyście  
przeszło  dwmdziestu księży z  prała tam i M e- 
rycem  i Sam  \ n a  czele. K antatę ża łobną od­
śpiewał chór sarnin żeńsk polskiego s  następ  
a;e rusk’ego. T onąca w  pow odzi w ieńców  
kw iatow y cli trum na zw olna poruszała  się 
w śród skupionej rzeszy . Za trum ną postępo­
w a ły  dzieci śp. zm arłego Ja ro s ław  i Koman 
oraz córka M arja, dalej żona i bracia, w resz ­
cie reprezentanci w ładz: k u ra to r Sooiński z 
w yzyra to ram i Tyneiskim , H orw athem  i M ati- 
jov/em, -starosta przem yski E ckhardt, bur­
m istrz K ostrzew ski, kom endanci policji pań- 
stwcYwcj W ięckow ski i Hale wosk i, liczne gro- 
no nauczycielstw a polskich i ruskich zak ła- 
aów  naukow ych, uczenice i uczniow ie tychże, 
korporacja polsk. m łodzieży akad. a w reszcie  
niezliczone tłum y. N atom iast zauw ażało  się 
na  pogrzebie b rak  przedstaw icieli Ukraińców .

W  ul. F ranciszkańskiej trum nę um ieszczo 
no na ry d w arre  pogrzebow ym  i p rzy  zam knię 
tych sklepach kondukt posuw ał się w  kierun­
ku cm entarza.

Nad o tw arty m  grobem  w  pięknem  p rze­
m ów ieniu pożegnał tragicznie zm arłego, zac­
nego obyw ate la  i św ietnego pedagoga k u ra ­
tor Sobiński, poczcm  szereg  innych m ów ców  
podniósł zasługi śp. dyr. M atw . - - -

Dopiero po godz. 7-mej tium y poczęły 
płynąć pow ro tną  falą ku m iastu.

Ziemia zam knęła w  sobie szczątki sp ra­
wiedliwego, duch jednak pozostał w śród  ż y ­
jących i p rzew odzić im będzie.

słab a  znaki życia.
Okazała się, Śę jest to wdaśriT Sobef, który 

1'żucii s'ę w  zamiarze samobójczyni na bruk 
zmokną Ił p ię tra

TetibiGinicziŁiei \J j 4 waau kiar&J!cę Pogoto­
w i  r a ttr i^ y e g o , po którego przybyciu le­
karz 'dyżarirtyi stwierdził

s; ny wstrząs mózgu 
i obrażeni i ■ ęfałdśne, ó j Ę m e  skińldcm upad­
ki*. —• D cspeiaia

w stacjo bardzo ciężkim 
odwieziono do sep-jfała powszechnego. Towa­
rzyszącem u totedlze piołecd SabsS jddać cię 

cło jego narzeczonej 
p. -B. i ośw iadczyć jej-,’ że przez-całą ,noc"|lu-

Z @ m a c h  s a m o b ó j c z a  f e s t i n i k a ' n a  
t l e  i a w . i e € l i l @ i i ® l  m l t e l c L

Spokojny młodzieniec. — Mężczyzna na bruku. -  W strząs  rnśzgu 
i ciężkie obrażenie cielesne. — O d w ie z io n o  g o  do

(K). W dzoraj mad ranem  sudkoana za -k tó ry  daw ał zaledw ie



< „WlErt NOWY* Nr 6957 z dnia 3 września 1924 7

ruil w1 sobie myśfj> samatójcŁej śmierci!, aż  
w re sz c ie

rano zdecydow ał się  na km k rozpaczliwy.

FaiM (berI świadczy tweabliWei, że wyłącz- 
ryim pciwadem torginięcia ma swe życie S 
(by,!lai lawa tajemmioza p. B.

Napad Kandytów na podąg.
U l umęcifc szyn

W arszawa (z) Z R ygi donoszą, że na hnji 
Odessa—M oskwa duży oddział uzbrojonych 
bandytów dokonał napadu na pociąg. Ponie­
w aż  bandyci już poprzednio usunęli szyn y  z

i wyKolejenie pociągu., — Wagony w oirniu. — - 
WielHa ilość zabitych.

(T elefonem  odnaszcgo  korespondenta)

toru kolejowego, przeto pociąg wykoleił się.
Kilka wagonów stanęło w  ogniu. Z pasażerów  
wielu poniosło śraierć na miejscu, a kilkunastu 
jest ciężko rannych.

lapifaliśd anie& proponują pożyczkę.
W arszawa. (AW) P rasa  podaje, że grupa .k i 5 milj. aol. pod w arunkiem , że uży tą  ona 

kapitalistów amerykańskich zwróciła się d o i zostanie na zakupno m aszyn, w zględnie su- 
przeinysłow ców  łódzkich z projektem pożycz Irowca w Stanach Zjednoczonych.

V

Otwarcie sesji Li$ Narodów.
Genewa. (AW) W czoraj o tw arto  sesję Li 

gi N arodów . Reprczentowanych jest 54 państw  
w czem oOO deiegatów. W ciąż nap ływ ają  no­
we delegacje nieoficjalne. Do G enew y p rzy ­
było  280 korespondentów  pism zagranicznych 

Genc-wa. (.Pat) P ią te  zebranie Ligi N aro­
dów  o tw arte  zostafo wczora.i w  południe prze 
m ówieniem  delegata belgijskiego, m inistra 
sp raw  zagr. H ym ansa, k tó ry  natcreślił obraz 
działalności Ligi N arodów  w  ciągu ostatniego 
roku i przeszedł do om ów ienia p rac  obecnego 
Zgrom adzenia Ligi, przyczem  w skazał na pro 
jek t trak ta tu  w zajem nej pom ocy, k % y  jest

najw ażniejszym  przedm iotem  obecnych narad 
M ów ca przypom ina, że członkow ie Ligi Naro 
dów  w zięli na siebie u roczyste  zobow iązania 
zm niejszenia sw ego stanu uzbrojenia -do tej 
g ran icy  minimalnej, k tó ra  daje się pogodzić z 
bezpieczeństw em  narodoy^em i w ypełnieniem  
zobow iązań m iędzynaroelowycli. W  niektó­
rych  pracach  Ligi N arodów  — m ówił H y- 
m ans —  wzięli udział równifeż Niemcy, S tany  
Zjednoczone, Rosja i Turcja, jakkolw iek nie są 
jeszcze członkam i Ligi. W końcu sw ego p rze­
mówienia H ym ans zaznaczył, że  idea Ojczy­
zny daje się pogodzić z ideą Ligi Narodów.

Sti M f l  ifjtt s
Zam iast band p r z e m y c a j ą  ajentów.

WARSZAWA. (AW.) W ostatnich dniach dało się zauważyć, iż sposób akcii 
dywersyjnej ze strony sowjetów uległ zm ianie. W m iejsce band uzbrojonych zaczęło  
się  przemycanie większej ilości ajentów, którzy maj<j na celu  wywołanie zam ieszek  
wewnątrz kraju.

Sawink©w uznał© bez 
strzeżeń władz© sowiecki-

Co go sk łon iło  do walki z bolszewizmem. — W ezwanie do ro­
daków. — „Polska przeklętym krajem'*.

Moskwa (Pat). P rasa sowiecka daje obszerne 
sprawozdania z przebiegu procesu Sawinkowa 
przed kolegium najwyższego sądu wojskowego 
z dnia 28 z. m. i

Rozprawa odbywała się bez oskarżyciela, 
obrony i świadków. W zeznaniach piśmiennych 
oświadczył Sawinkow, że do walki z bolszewi- 
zraera skłoniły go: l)  rozpędzenie partyzantów , 
2) pokój brzeski, 3) obawa, i że bolszewizm do­
prowadzi do zwycięstwa monarchistów, o ile 
nie będą go zwalczali demokraci, 4) przekonanie, 
że bolszewizm jest w ładzą narzuconą, a nie uzna­
ną przez naród. Z biegiem czasu powody te upa­
dły, gdyż konstytuanta okazała swą nicość. 0~ 
statnie słowa zakończył Sawinkow oświadcze­
niem, że uznaje bez zastrzeżeń władzę sowiecką

J żadnej innej i wezwaniem do rodaków „jeśli je­
steś Rosjaninem i kochasz Ojczyznę i swój Naród 
to noddaj się władzy robotniozo-włościańskiej".

W  zeznaniach Sawinkowa przebija nuta nie­
nawiści do cudzoziemców, ponieważ zdaniem je­
go, wszyscy cudzoziemcy, bez różnicy narodowo­
ści i przekonań współdziałali w walce z bolsze- 
wiztnem, nietylko przez wzgląd na swoją kie­
szeń, lecz głównie celem utrzym ania niemocy i 
słabości Rośii. Sawinkow będzie szczęśliwy, je­
żeli kiedyś uda się Sowietom przedstawić za to 
wszystko rachunki. Swój udział w wojnie polsko- 
sowieckiej Sawinkow ihi-Nsczy początkowem 
przekonaniem, że Polska walczy z komunizmem, 
nie zaś z naiodem rosyjskim. W ydalenie go z 
W arszaw y przyjął z uczuciem ulgi. „W siadłem

do pociągu, a serce noje cieszyło się, że mnie 
wyrzucono z tego przeklętego kraiu'.

PROCHOWNIA WYLECIAŁA W  PO­
WIETRZE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, (z) Z Konsfairitymoipoila doliio- 

azą, że prodwwinfia w  oilcefcy S. 'Sterano w y  
łaciata w  pojwidtrze, prżyeizem z|g*jaęlo wiele 
osób. —■

bS? J u ż  n a d s z e d ł
św ieży tran sp o rt

7SS8SĆS! FamSiCS
DO flKMY 2933

B A C Z E S  I S S C J lS S l
LtitóWt fceslimfiu l i i  (OspgssMc BnnoD-

NAiRATY!
N A t S f j a ł y  m ęskie i damskie, oraz 
51©  na płaszcze, I© łf® Jate!© , kołdry, 
płótna i t. p. na najkorzystniejszych warun­
kach i po cenach gotów ’ owych fylfto u F-y

K O L U B IH 9 m 3.
f i S Z ^ l N I A  &3SZ

nikt wprawdzie nie dostanie, natomiast firma 
Henryk Post, Lwów, Pańska I. 7, sprzedaje 
obuwie luksusowe, zagraniczne i krajowe, po 
bajecznie niskich cenach Kbnkurencyjnych. *>952

R gf© F iiia  p ra w a ,  m a lź e f is h le p s
przez dra Z. M andla om aw ia p u b le m  r  z w o i 1, se­
paracji 1 ślubów  cywilnych w edług praw a tró jdziel­
nie. Do nabycia w księgar. i i  au to ra . K raków, Ry­

nek gł 22. 2030

zagraniczne na chorągiewki 
i do kołder można dostać u 

firmy 3021

i l, SI Ł
Ir. m;i Mor Janko®* M

DENTYSTA 23740
pow rócił i c rdyn . jak  dawniej Lwów  ul. H etm ańska  10

Mitla flr; bhL B|i|K
OL. LLliJOW6w 7. 237'15

stosu je  f rsouwaii ację (radjob t.) przy charobac1. ko­
ść sz:zękow ych . dziąseł, naśw ietlania lam pą Poliuz 
(św ietlne prom ienie cieplne) w przypadkach bolesnych 

zapalnych, pooperacyjnych, neuralgjach.

K i i l i l  m  bR  M

r r  pi. IfEARJÂ SI 1 -es®
O r t  Ł  c o r t z l e  a n i e

K o n c e r t
pierwssórar  ̂ kapeli salonowej,
P o c z ą t c l *  o  j o d ż .  S - s i e j  w i e c ż .

ZE& boi& a ie  K i s s i e  i  c it ło d n ilil*
-3724
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Udział w lośeiaństwa w  uroczystościach. — 
Rusini f  koloniści niemieccy. — Caty lw ó w  
w ylegnie na ulice! — Szpalery. — Udział ku- 
piectwa. — Kolej, poczta, robotnicy. — Mło­

dzież.

(rs) P rzygo tow an ia  L w ow a do uroczyste 
go pow itania i przyjęcia P rezyden ta  R z e c z y - ' 
pospolitej są w  pełnym  toku.

W  tym  celu zebrali się w czoraj reprezen 
tanci w lościaństw a pow iatu lw ow skiego we 
Lwowie i obradow ali nad program em  uroczy­
stości. W łaściaństw o  polskiej, jak i ruskiej na 
rodow ości w eźm ie w  nich solidarny udział i 
przybędzie -do L w ow a 5. w rześnia z banderią 
chłopską, liczącą ouoło 400 uczestników , - na 
czele. W ezm ą rów nież udział w  powitaniu 
P rezyden ta  W ojciechow skiego koloniści nie­
m ieccy z pow iatu lw ow skiego.

Lw ow skie zrzeszenia kulturalne i spolecz 
ne, o raz  reprezentanci w ładz odbyli w czoraj 
zebranie w  sali prok. skarbu pod przew . st. 
radcy  inż. B ra try . O pracow ano szczegółow o 
plan rozlokow ania dc i gacji, organizacji i 
grup uczestników  uroczystości w  szpalerach 
w  czasie przy jazdu  P rezyden ta , fj. 5. bm. 
przedpołudm em . Autorem  planu jest r. Dzię- 
dzielewicz. Sklepy będą 5 bm. przedpoł. zamk 
nięte, do czego kupiectw o żyd. przez usta sw e 
go reprezen tan ta  p. M enkesa ooiecało także 
się p rzy łączyć. iM. i. Kółka rolnicze zajm ą w 
szpalerach m iejsce przed sw ym  gmachem 
p rzy  ul. M ickiewicza. P rzed  gm achem  dyr. ko 
lejowej staną g rupy  kolejarzy, funkc. poczt, 
zaś ustaw ią się na ul. Słow ackiego. Komitet 
postanow i! postarać  się u w ładz o zwolnienie 
w  dniu 5. bm. urzędm ków państw  i p ryw ., o- 
raz pracow ników  i robotników  z pny.y.

Młodzież szkolna lw ow ska w eźm ie g re ­
m ialny udział w  uroczystościach pow italnych.

Ponadto zgłosi jeszcze napew ne cała ma 
sa  organizacji i zrzeszeń swój udział w  pow i­
taniu P rezyden ta . M ają one zaw iadom ić o 
tern r. D ziądzielcw icza (gmach prok. skarbu 
II. p. d rzw i nr. 28, godz. 9—3 popo.ł.) najpóź­
niej do jutra, tj. ś ro d y  3. bm.

Zamiar dalszej rekenshtikeji gebiiteiiu.
Wyhonar.ie ustaw o pełnomocnictwach^ — Sprawa m niejszości 
narodowych. — K onieczność zażegnania przesilenia w najwa­
żniejszych gałęziach gospodarczych. — Sprawa bezpieczeństw a

na Kresach.

, lNGLJA PRZECIW 10 GODZ. PRACY  
W NIEMCZECH.

Wiedeń. (P a t) . „iSaurt- u. Motnim-aigsizei- 
t a g “ donosi z Loindiynu^że taiig im s góm i- 
(bów: anigieMdch w  łfu ii uicltwałił rezolucję, 
awtracarącą się ptrziecilw przedlhilżetnim1 czasu  
p ra c y  w  NicmezCdhi, gdyż odbije się  to ujem ­
nie na wiamurikach p ra c y  wAnigjii.

ODEZWA BISKUPA MAR J.ó WICjKIEGO.

W arszawa. (AW-). Bśislkuip manjawidki Ko- 
waislkli w  Płocku wiyidał o d tz w ę  db 
kldh kap łanów  w  Polsce głoszącą, żc oiśaira 
m szy św . usta ła  i woibec tego w:zyiwa do 

na tono ikióilcioła m ariaw ickie­
go. S ta ro s ta  płocki odezwię -skaniM fował, a 

£|ąid dk ręgow y  kicinfcikaltę zatw ierdzał i sp ra- 
w ę^oddał prokuratorii.

—r—l

W arszawa, (z; ju k  się diowJaduńe „Kurier 
P o ran n y 11 prem ier Grabslkli po pow rocie  ze 
S pały  objął imzękto wanto. W strzym ując  pa  
razie  'dalsze w y jazd y  z  W arszaw y , p rzystąp ił 
prezes ministrów! 'C«o, p ra c y  nad1 dlafjszem w y - 
konaoiiem u s taw y  o  pelniornoicmccwach oiraz
n ad  temi -sprawami, k tó ro  są  'z w ią z a n e  z
kw estią  muiejsizlości ua-rod i urejgufciwanta s to  
siników na  K resach W schodnich. P rem ier 
zw raca  rówm&ż uw agę ma sp raw ę  przesilenia 
w1 p ra c y  i  na ikomeczość .zażegtmrtra) p rzesi­
lenia '\v najw ażntoszycih gałęziach -goepodar- 
czych. Spraw o-m t!ym poświlęci p rcm jer sze­
reg  potśtodiztiń galbinetoiwiych i konferemcyj 
sjecjainyiaha Na p ierw szem  miejscu- znajduje 
się sp raw a bezpieczeństw a pubrreznego w

woijewoolztiwaah wschodlniidi1: ich adm infetta- 
cyjna organizacja! o raz  sprawny gospodarcze, 
dalej sp raw y  zw iązane z  'sam-oirząjdem woje­
wódzkim  dla M ałopolski Wsohodniej. N iektó­
re z  tydh sp ra w  będą załatw ione wi p ie rw ­
szej połow ie b. m., cirmie zaś < toptoro .po poro­
żu mietn-fo się  p rem iera  z przyw ódcam i k lu ­
bów  sejmów yolr. D o tych  ostatn ich  sp raw  na­
tęży  zam iar -diafislziej relkonstrulkićji gabinetu. 
P o  porazuintoimilui się p re z e sa  iliprtsiricm z 
przywóciicam!] stromuictw1 sefoioiyzydr, co  za 
siąpi pnawdioipioickiike z a  dlwa rygodhiei, w y ­
jaśni] -się, ozy irdkorasitrulkcja gabanetui dtoKoma- 
ua: bęidbie praetdi -rozpoczęcitom sesjli seśmoiwej 
ozy  te ż  diolpiero później.

M a lw e r s a c je  P . K. O a.

SprawcówWpisywanie do KsiążeczcK fikcynych sum wKładkówych.
aresztowano.

(T -l fo aj.* m od  naszego  korespondenta).

W arszawa (z) Ocl pewnego czasu D yrekcja , wyższej szkoły handlowej. wpisywał do ks.ązo. 
P . K- -O. zauważyła pewne niedokładności w dz.'a„ , czok swych dwóch przyjaciół (obu studentów) 
ls książeczek oszczędnościowych. M ano wici ci fikcyjne sumy wkładkowe. p”  czerń obaj wymie- 
zanważono dokonywanie w yptat fikcyjnych figu-1 nleni SURfclSy p. Rutkowskiego' podnosi; owe sn- 
rujących na książeczkach sum. Po przesłuchań u my. Rutkowskiego-, k » r y  przyznał się doi malwjer- 
wdaścicict Książeczek oszczędnościowych okazało j saćji oraz o-bu jego spólirików aresztowane. 
sfo,że jeden z nich Bronisław Ru kowski student I * > — —-*■—— — *

Bomba w mauzoleum Lenina,
(Telefonem od naszego korespondenta )

Warszawa (r) Z Moskwy donoszą: W  mau­
zoleum ze zwłokami L enna znaleziono piekielną 
maiszynę, której wybuch mógłby zaszczyć cały 
gmach. W związku z tym dokonano wiciu aresz­

towań, przedewszysikietn między studentam", o*- 
gra-mczono dostęp do mauzoleum i zdwojono 
straże.

Tilemu™ samobójstwo eflsira.
Sam obójcą major 22’p. p. — P aw eł Stefański.

(T , leK ncm  od neszego ko esponden ta).

W arszaw a (z). W czoraj około godz. l-szcj w 
nocy w Alejach Ujazdowskich siedział na ławce 
podczas ulewnego deszczu pewien oficer. 2aiif-; 
rygowauy tem przechodzący posterunkowy pod­
szedł do tego oficera, który oświadczył mu, żc 
odpoczywa. Gdy posterunkowy oddalając się 
uszedł kilkanaście kroków, usłyszał strzał rewol­
werowy. Zawrócił więc i spostrzegł słaniającego

ssę na ławce tego oficera. Posterunkowy wezwał 
Pogotowie 1 zawiadomił komisariat. P rzybyły  
lekarz-7 stwierdził zgon. Jednocześnie ustalono, że 
Samobójcą jest major 22 pp. Paw eł Stefański, li­
czący około 35 lat. Na. piersiach denata widniał 
krzyż Virtuti Militari i Krzyż W alecznych z tiwo-. 
ma okuciami. Powodów targnięcia się na życie 
na razie nie ustałono.

KRA W A. W E STARCIE ROBOTNIKÓW  Z PO  
LICJ A V/ PETERSBU RG U .

Berlin. (P a t) . „D eutsche Zei'tlung“ doMo.si 
Pidllhoignodkr, żc W dniu 'onęgdajsizym rdbatni- 
fCi p a rto w i iirząldlz-iiil w iejką demontraicję. Ro;-

batiPcy' ob-rziuidfi p d l to ję  temiforatonlljwiipocaem 
uidalH ssę ipoidl gmafdi Tzą-dow g,.;. gdbdfo aosta-ll 
otoczeni:, -ptó® wojsko: .Pirzy^zło d o  starcia  
prayiczsm  15 -r.o{bc-tii5lców E o is ta ła  zabitych. !
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i PR Z E PISY  DO USTAW Y O R A P JO - 
TELEGRAEJI.

W arszaw a. (AW.). Przeipćsy wyfcmiaiwcize 
<jo ustawy© ra^oiiwś/g^adB opraciOfwiywane są- 
obeciniie p rzez diyirakcU .poczt i te leg rafów  z  
udziałem  Miiiu p rzem ysłu  i fatudllir, spraw  
Wiewu., wlójsikowyGh i s&arbu.

P ra w o  w ydaw ania) pozlwolień służyć bę­
dzie wszyistaJm uriziędom tpoLztowoi -  tellcgr. 
U rządzanie stać® odbiorczej w  calach •zaiwios- 
doiwyioh będzie za)'eża.o od zgody  głów nej 
dyrekcji pocat i te ieg ralów . W iększe u t r u d ­
nia przew  kfeiaine są  p rzy  urządza diii apara­
tów  nadaw czych . — Z akłady przem ysłow e, 
k tó re  zamfetrzaiTą wyraJbuać a p a ra ty  iraidijorie- 
legraficzrie, miogą) się już  zg łaszać  po ze­
zw olenia.

STA N O W ISK O  MUSSOLTNIEGO W O BEC 
PR O JEK TU  ROZBROJENIA.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z) Z R zym u 'dfcinioisćą: W  od 
poiwBedLi na  pro jek t roizbiojemiai, posjtaw tofay 
p rzez  U®ę N arodów , za s trzeg ł sowie M ułsso  
lśni w  imiiemui rządki w losk eg o  rezerw ę co 
dlo ogólnego szem aai o raz  pjoiszcziqgó(!inyicJi 
a rty k u łó w . —

PRZED NOW EM I W YBORAM I W  AGNLJI.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (z) W  Icinidyńsikftoh łtóluidh po­
litycznych tw ierdzą, że Macdioraalid jesf zde­
cydow any  roKipfisać mowie w ybory , jednak nie 
ze wzgłędlu ma kw estię, liibandżką. Kcwserwa- 
ty śc i są  rów nież zdecydow ani rnie poruiszać 
kw estii Madizfoiiej w  walce. wiytboirciziej, lecz 
dążą do tego, a b y  Malcdarralld w  cżasie diefbat 
mad układem  z R as®  zmiafldzł się  w  m niejszo­
ści i na tej podlstawie rozpisał w ybory .

Iliiiis lift# p rtlcr.
Tragiczny wypadek przy ul. Traugutta. — 
Nadmierne czynsze i opłaty. — Brakowało  
szczebli na ganku. — Czy nie zbyt w ysokie  

czynsze?

(rs) Jedną z najbardziej zaniedbanych we 
Lw ow ie realności jest — mimo pobierania 
przez zaiządlcę Br. G rądzielę nadm iernych 
czynszów  i opłat dodatkow ych — dom p rzy  
ul. T raugu tta  1 a. Z powrodu braku  szęzebla 
na ganku w kam ienicy tej (będącej w łasno­
ścią p Eisensteina) spadła onegdaj na kamień 
ne schody córka funkc. politechniki A leksan­
dra S tasiów na, doznając w strząsu  mózgu, zła 
m ania Jew ej reki i licznych obrażeń. Na scho­
dach i ganku już od roku brakuje szczebli, mi 
ino to ani w łaściciel, ani zarządca  nie pom y­
śleli o w staw ieniu ich, szykanując w  dodatku 
lokatorów  (głównie czynił to w oźny  G rądzie- 
la) w  n iebyw ały  sposób. Dopiero po w ypadku 
napraw iono balustradę na ganku. M ożeby ktoś 
zajął się w ysokością  nadm iernych czynszów  
lichw iarskich płaconych w  tej ruderze i zbadał 
czy  istotnie tak^e m a p raw o pobierać zarząd ­
ca  tej w alącej sie budy.

(K) W czoraj wieczorem w mieszkaniu swo- 
jem przy ul. Kordeckiego 32, dokonała zamachu 
samobójczego Ewa N., wieszając się na sznurze 
przymocowanym do haku u sufitu. . Na szczęście 
jednak domownicy wczas spostrzegli ten zamiar 
i odcięli desperatkę. P rzybyły  lekarz Pogotowia 
rat. zastał ją już zupełnie przytomną. Powodem 
zamachu miały być nieporozumienia międzyinał- 
żeńskie.

IfroniMa bieląca.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 

TEVTR WIELKI.
Wtorek o godz. 7‘30 wiecz. „Żółty kaftan 1 t— 

operetka w 3 aktach.
Środa o goaz. 7‘30 wiecz. „Żółty Kaftan" — 

operetka w 3 aktach.
C zw artek o godz. 7‘30 wiecz. „Siejba" dram at 

w* 3 aktach Yauzyppai (prenrera).

TEATR MAŁY.
W torek o gedz. 7‘30 w., „Konfekcja męska".
Środa o godz. 7‘30 w., „KoffTakcja męska".
Czw artek o godz. 7‘30 w. „Konfekcja męska".

Teatr BAGATELA. Od 1-go września 1924 i 
Program  otwarć a: „Dlaczego chodzisz nago?"
farsa z p. Mar ja Szczękną. Część solowa: „Za­
kochani rybacy" scenka śpiewna z p. Felińską i 
Heckel. M ecio Mirski. Katja Masłowa!, Rooert 
Duo, Elżb eta Hcckel, Bronowski, Henio Domań­
ski. Początek o godz. 7‘45.

Zawiadamiam w*
na p ia t ii W scho . »(<!«, na >sra:ie

?ała«u Sztuki

C U R J E R N I Ę
zaopatrzoną w napoje i w yroby pierw szorzędnej ja- 
kości. Znaczną część dochodu przeznaczam  na w y­
kończenie kaplicy na cm entarzu  O brońców  Lwowa.

C U I £ 2 S R . N I i L

L w ó w ,  u l .  T r z e c j « r o  M a ju  2 .

..Sicjjba" Faczypa. We. czwartek" wchodzi na 
afisz teatru Wielkiego arcydzieło współczesnej 
belgijskiej literatury dramatycznej pod powyż­
szym tiynifem. Sztuka ta na w iclkćh scenach eu­
ropejskich zdobyta sobie rozgłos i uznanie. ,,Siej- 
bę" reżyserują Józef Sosnowski, k tóry  gra głów­
ną rolę męską, obok nogo  zaś biorą udział w 
przedstawieniu pp. W J^ud, Dębicka, Peliński, Ry- 
gier i Gliński. ,

Józef Sosnowski znakomity artysta ' i jeden z 
najświetniejszych aktorów: naszych został na sta ­
łe zaangażowany przez dyrekcję teatrów Iwow.

„Żółty kaftan". Dz:ś tj. we w torek gra po rate 
po rw szy  po wakacjach nasz zespół operetkowy 
w teatrze Wicikśm, Zespół ten przenosi się do 
teatru Nowości w najbliższych dniach.

Z teatru Maiegc. W  teatrze Małym jak wiado­
mo wstawiono nowe, wygodne fotele, które n a- 
stoty nar premierze były poWddem n&eindcgo1 incy­
dentu. Otóż -kitójf pań^ jęw ala ło  scb’e suknie z po­
wodu śwfćiżifcj sfra tu ry , Dyrekcja która naturalnie' 
starać się będzie zwrócić koszta uszkodzenia su- 
kień, sprowadziła fachowców, a ci osuszyli już 
wszystk e fotele, tak że obecnie bez obawy już 
można w nich usiąść.

„Dziecka Pioęhua‘ JSstuka \\g 3  aktach Stefa­
na Ordęg: bęcfe e w ys‘Jaw i; ma przez zespół ama­
torów lwowsk cli w czasie tournee na prowincji. 
W głównych rolach Wystąpią pp. Gem-bieka, G r- 
dęga, Orski (znany prowincj7 z swych kreacji ja­
ko ,,Preiesor Klcnov“ i gener. Michaiłów „0'błęd")

(rs) Rok szkohiy zaczął s 'ę wczoraj w go- 
dziuiach porannych uleu miasta z a ro ły  się od 
śpieszącej do szkół młodzieży naszej, k tóra po­
wróciła z wakacji zdrowa, rumiana, wypoczęta 
z nowym zasobem en erg j i i s ł  do pracy dla sw o 
jej przyszłości ' dla dobra Ojczyzny. A powrócili 
także i tacy, którzy  nie zaznaJi dobroczynnych 
darów ferji letn'ch, bo rodżców  ich, ubogich 
często ludzi, n e stać było na wyjazd1 na1 wieśt 
czy na letnisko... T e  dzieci wracają do nauki 
blade i smutne. N echże im osłodą bedzrc świa1- 
dom«ść i nadzieja, że pracą sw ą wykują sobie 
lepszą przyszłość! Niechaj młodzież nasza zacz­
nie ten nowy rok szkolny pod pomyślną gwia- 
zdią i w inrę Boże, a niedomaganie, brak ksią­
żek, drożyznę przyborów niechaj wynagrodzi 
zapał i chęć do pracy.

Klinika chorób gardła, nosal, krtani 1 uszu Uni­
w ersytetu J. K. przyjmuje niezamożnych cboryc.J 
przychodu ich i stałych codziorarfe od godz. 10— 12,

Jubileusz szkoły. W yższa szkoła górnicza w 
Przybramro obchodzi w  tym roku pamiątkę sw e­
go 75 - letrócrigo istnienia i z tegc powodu wydaj 
drukiem panręitlnik w którym  zostaną umileszczo- 
ne Imiona wszyistkięh pp. absolwentów1 z poda­
nym  obecnego łniejsca zamieszkania i 'tytułu. 
Rektorat prosi P. T, PP absolwentów, ażeby nr u 
łaskawie jak najrychlej podab: 1) Rok imatuyku- 
lacii'; 2) Nazwę rodzmnej mrbjscowości i rok uro- 
dz-eniai; 3) Rok wi którym: absolwowah; 4) Terah- 
źniejszą rangę T  adres. Rektorat wyższej szkoły 
górirdzej v Przybmamit Ing. V. Macka M. p., pro­
rektor.

Szkoła dram atyczna przy Konserwatorium 
Tow. Muzycznego pod kiciTiownictwam Fr. Frącz- 
kow skego rozpoczyna czw arty  rok swej działal­
ności i ogłoszą wpisy na rok szkolny 1934/35, 
lrrzyjmuje równoczośMe wpisy na kurs praktyczny 
który odbywa się na eksperymentalnej „Młodej 
Scence". Plan naukj uległ znacznemu rozszerze­
niu. W;adam ośc i w p;sy  w kanceiairji Szkoły 
dram., Chorążczyzny 7 w godzinach rannych t 
popofudniorwych.

Komitet budowy pomilka Marji Konopnickiej, 
zalwlązany }edyn:,e i wyłącznie dla wzniesienie po 
mnika poetce, na jednym z placów Lwów aj po­
wodowany pietyzmem dla iNfoj uchwalił na p o  
siedzeniu 16 si&rpna zająć s ę  tlakże uporządko­
waniem girobowca wielkiej poetki. Na1 pcG-ledze- 
iru  d n a  30 bm. przyjęto dio wiadomości zarządze­
nie prezydjiiim komitetu w sprawie grobow ca: 
zaSfiąpjono stłuczona tablicę grobową nowa i 
białego ma^nniru, króra w najbrż.szych dniach 
będzie um:cszczona Przyjęto z w dzięczności do 
wtadomnści, że p. T. Klimowicz zajął s7ę bezin­
teresownie przyozdobień'em grobu kwiatami. Na 
ostaiSniem pos;cdzeniu uchwalono wysłać list z po 
dziękowaniem do p. dyr. DjordzcgC' Totha, który 
ofarow ał 300 zł. na budowę pomnika.

Ustwoćlnwstwo o wrdco z łichwą. Celem przed 
łożenia' M m sterstw u przzimysłu i handlu opinii wj 
sprawie Kowelizacfil ustaw i- o walcfc z lichwa od­
była ssę w dniu 27 siesT-n'a br. w Izbie handlowej 
i l^zemysłowej pod' przewodnictwem wiceprezy­
denta Lewick:cgo^ i przy ućz'alt? delegata W cjc- 
w-ództwa' r. FSBacifehal anldeta przedstawirćieii or- 
ganzacji go^Sfedar-czj'ch. Po piizadstawciiin1 obe- 
,cnag'o stanu' ustewodaitfrsfwai w dz/edzńifc1 walki 
z lichwą przez" referenta Dra '(Jasińskiego wywią­
zała s ę  dłuższa dyskusja, w której poddano k ry­
tyce csłyć system ustaw odaw stw a o walce z 1- 
chwą i wobec zalstnion-ia zupełnie innych warun­
ków gospodarczych domagano się. zupełnego znie-
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sieirąj pochodzącej z czasów wojny ustaw i prze j 
pisówi na jej pcdsftawjs wydanych. |

•Wszechpolski Zjazd Delegatów Zw.ązku 
urzędników bankowych i ubezpiecz. odbęd„'e się 
w  tym noku wie Lwowie dn. 7 i 8 wrzaśn a. — 
Porządek dzienny obejmuje: 1) Otwarcie Zjazdu 
i wybór Prezydium ; 2) W ybór Komisji Manda­
towej; 3) Sprawozdania1: a) sprawozdanie z tak­
tyki związkowej i urnowy zbiorowe] ref. kol. 
Daimdewicz; b) sprawozdanie z aflgamrzacji i p ra­
sowe, ref. kol. Kowarz; c) sprawozdanie Sp. Akc.
, Dom Bankowców" ref. kol Butler; d) sprawo­
zdanie finansowe, ref. kol. Przcdpclskci; e) spra­
wozdanie komisji Rewizyjnej; f) sprawozdanie 
komisji Mandatowej; 4) W ybór poszczególnych 
kom 'syj (wyborczej ii innych); 5) Akcja o umowę 
zbiorową, ref. kol. Daibuiewicz; 6) Budżet na rok 
1924 i jego zatwierdzenie, ref. kol. Przedpełski; 
7) Wnioski Zarządu Główftego; 8) W ybór Za­
rządu Głównego i Komisy Rewizyjnej; 9) Wolne 
wnioski. B ’ura Zjazdu otw arte Dędą we Lwowie 
od 6. września do 8. września1 włącznie na Głó­
wnym Dworcu kolejowym i w lokalu Związku, 
przy ul. Ossolińskich 11 (w piefwszcm podwórzu 
nai pierwszem pętrze), pćzcz dzień cały i tam 
powinni przybyw ający na Zjazd' zaraz s ę  zgła­
szać, gdzie otrzym ają informacje., tak co do ca­
łego programu Zjazdu, jak i co do rrreszkań.

Nie będziu Zjazdu droguisiów, Otnzymaliśm,v 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: Biuro 
prasowe Targów  Wschodnich um ieśćło w osta­
tnich dniach w dzcnnikaSh komunikat, żc dnia 7 
września br. odbędzie s ę  ogólny zjazd drogióstów 
Rzeczypospolitej Polskiej wc L#'OW*le. Wobecn te­
go, że jedyną organizacją legalną, reprezentującą 
ogól drogustów  .Małopolski Wschodniej jest li 
tylko gremium drogurstów, we Lwowie, oświad­
czamy, że nam o jakimś -ogólnym zjeźdzL dru- 
guistów, nic nie jest wiadomem i że z ogłoszeniem 
tum gremium nic ircm a wspólnego. Za prezy­
dium: Mr. farm. Albert Jezierski prezes; Mr.
farm. Ignacy Sclircnzel sekretarz.

Poczta na la rg a c h  wschodnich. Dyrekcja 
poczt i telegrafów we Lwowie ogłasza: Z drutem 
3 wrzdśnća br. wchodzi w życic urząd pocztowy 
telegraficzny i telefon ozny na placu pow ystawo- 
wym w o Lwowie z nazwą „Lwów Targi Wscho- 
01110“ na czas trw ania Targów . Zakries dzalan la 
tego urzędu obejmuje: l) w dziale pocztowym: 
przyjmowanie wszclk cgo lodzaju przesyłek tak 
poczty bitow ej jak d pączkowej i doręczanie ‘tych­
że na teronia Targów. Wschodnich; 2) w dziale 
telegraficznym: przyjmowanie i doręczanie tele­
gramów; 3) w dzialejtclcfomczr.yr.i; przeprowa­
dzanie' rozmów mtojscowych i międzymiastowych. 
Służbę oddawczą tj. doręczanie przesyłek poczty 
listowej i pączkowej dla okręgu urzędu poczt. 
„Lwów Tairgi Wschodnie11 uskuteczniać ma urząd 
pocztowy nr. 1 w e Lwowie.

Bieg wagonów bezpośredniej komunikacji I. i 
U. kta.sy Lwów — Wjedeu przy  pociągach po­
spiesznych w .  301 (przyjazd do Lwowa 19.05) 
o raz nr. 30.2 (odiazd ze Lwowa1 10.10) przedłuża 
się do 15 września br.

W sprawili wydana dóbir żywieckich rodzinie 
Habsburgów interesy tych o sta tuch  zastępowali, 
jak się dowiadujemy — adwokaci.: dr. Stanisław 
Rawiński z Krakowa1 i dr. Łucjan MCldwurm ze 
Lwowa.

Komenda miasta Lwowa zawiadamia, że  na: 
strzelnicy bojowej Zam arstynów odbędą się ćwi­
czeni wojskowe połączone z ostrem  strzelaniem 
w następujących dn'ach: W  miesiącu wrześniu br.
2, 3, 4, 16; 17, 18, 23, 24 ; 25 i 27. W  nrestacu 
października: 1, 2; 3, 7; 8, 9; 14, 15; 16, 21; 22, 
23, 23; 29 i 3 8 ' W miesiącu listopadzie: 4, 5; 6-, 
11. 12; 13, 18; 19, 20; 25, 26 i 27. Ostrzega się P.
3 .  PubI ozność pnzed przekraczaniem pasa nie­
bezpiecznego obstawionego jm star rurkami ‘.ochron­
nymi. oraz ł&Ieca ślę^stosow ae do ich wskazó­
wek.

W k w ó l c© w  f t T n d S e a tr s e  „ A P O L L O

i n t e r e s u j ą c y  w a e lK I  d r a m a t  51, t .
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(y) Nagły zgon. Na Lcwandówca zmarł nagle 
v/ jednym z lokalów przy ul. Bocznej; Btałuhor- 
skicj kolejarz Jan Nowakowski na udar sarca.

(y ) Poparzyła sobie tw arz Basa; Sohrager 
tak dotkliwie, że F ago tow e rat. musiało udzielić 
jej pomocy.

i (y) Fasolę do nosa włożyła sob'e 4-letnia Ró- 
zT,a Apter i dopiero Pogot. rat, uwylniło ją od 
..Gtoasznego" mebezpaczeństttta... uduszeira.

(y) P sy  1 komary żrą ciało ludzkie.. P sy  poką­
sały  znów Paulinę Ilarasym ów, Ant. Smolińską i 
Wilhelma1 Bileta. Njemf.rejszą plagą są w tym ro - 
ku jadowite komary, k tóre m. fT*pokąsały boleśnie 
Sóabinę Lind.

F I R M A

Z Perscjukówki donoszą nam: D ira 3 sierpnia
br. wi państwowym zakładzie obróbk drzewa na 
Pcinsenkówce w lokalu tamtejszej szkoły ludowej 
odbyło się zebrania rodzicielskie przy współudz a- 
le p. dyr. mż. Zwolm/ik ego i dwóch nauczycicLk. 
Zebrani obradowali nad rozpaczlhyćm położeniem 
ćfSatwy szkolnej, by  można jej przyjść z jaką­
kolwiek pomocą. W tym celu zawiązano koło ro- 
dź)ć'clsk:e i ustalono wkładki 50 gm. .ntifes. od 
ęz.!o-uk«i zwyczajnego a członkowie honorowi pła­
cą według upodobania. Pieniądze te  mają być u- 
żytc tylko dla pnzyjścia biedniejsze} dziatwie 
szkolnej z pomocą. Zebrani wpisali się wszyscy 
na' członków w liczbo 57. Przystąptono do wybo­
ru zarządu, w skład którego wchodzą pp. Winnik 
Hilary prezes; J&ańiak Ja.11 zast., MotylewiskJ J6- 
» f  sekretarz, Franasz Franc. skarbnik; Gąsio- 
rowski Jan i Żuk PilofJr kom. szkontr.; Jaremko 
Mikołaj, Gołąb W ładysław  i W ołek W awrzyniec 
Jałonkowic zarządu. Wj\-nisn'eni wybór kjirzy.ięii
i t?a'staiiow:Lii gorhwie swe obowiązki spsłntać. 
Również kświdz kanonik Sokołowski z jSwMji ś\v. 
Mikołaja i pan dyr. toż. Zwolńsk przystąpili jako 
cztohjprfwia honorowi i przyrzekli iść z pomocą 
zarżącłowi. Toż samo I. Paschalis, Legerski ka- 
tećhotai, niż. Ludwik Winner.

Wyrzuceni z siedzib swoich na Śląsku w y­
padkami! wojennym', Polacy —• 'robotnicy, osie­
dlili się na Penscnkówcą gdzie znaleźli pralcę w 
państw, zakładzie obróbki drzewat StaraiTem 
władz szkolnych założono tam szkołę £ obecnie 
zaw ązano  Koło rodzicielskie by ireść pomoc bie­
dnej dz'atwic. Podaje się to do pubFcznej wiado­
mości z prośbą o zainteresowanie się szerszego o- 
góiu dolą wygnańców z Czechosłowacji

(y) Fjrma z ul. Rzcżnicl.iej Majer Baechurs 
wyjaśnia odnośnie do notatki z 29. sierpnia br., 
żc kwotę 11 groszy pobrano tam zaj cały obiad 
a nie tylko za kromkę chleba'.

(rs) Skandaliczne paskarstwo. Podajemy odpis 
rachunku z restauracji w parku zabawowym w 
Brzuciiowiicacli. dwie kaw y, dwie kromki chleba 
z masłem, serem ii szj nka: 7 złotych 80 groszy! 
Bez komentarzy! W ładze, zw alczająca lichwę —• 
powinny natychm iast w kioczyć i zapobiec dal­
szemu rabunkowi.

Bagno wieczne przy ul. Dasoiniskich. Piszą do 
na's z miasta. P rzed rok'e,m rozpoczęto p rzy  ulicy 
Ossolińskich • budowę drukanr i zajęto dużą prze­
strzeń ulicy i chodnika na skład materiałów, a  u- 
I0Ż0110 chodnik prowizoryczny z dasek. Od dłuż­
szego już czasu budowę wstrzymano, materiałów1 
nie zwoz:i się, ale parkan i oaki zajmują ogromny 
obszaj1, tak, iż podczas deszczu woda niema od­
pływu, więc zalewa cały  gośetotoc, tw orząc nigdy 
nie w ysechająca bagno. P rzed kliku tygodniami 
zn ik ł chodnik z desek, za parkanem urządzono 
l.a cliodn'ku skład papieru ftp. a przechodnie m ę- 
dzy ul. Zimorowicza i Cliorążczyzny  muszą brnąć 
nawet podczas pogody po kostki w błocie. Skoro 
o uporządkowań u tego nie myśli przcds:ęb:or- 
stwo budowy — powinien w tę sprawę wglą- 
dnąć Magistrat, by goście na Targi Wschodu.e 
przybyli d.o Lwowa, nie oglądali tego , Je wiatka" 
porządków miejskich

JA N
t a l i c a  R i a t c w s i S i e c j O  1. S

w prow adziła nap .iw rót w yrób znakom itych, znanych 
z jakości. ; rzad a ojeanej h  a r b a t n i k  ó w  ’S ( 3  

w 150 gatunkach, codzicń św ięto 2993

S c l t i ł i d  A b  v.>hi poi ccany
przez W P. Lekarzy, skład podkładek na . laską stopę, 
L. N owosada, absolw enta kursów  za^r., I wów, ul. 
S łow ackiego 1. 6, naprz. głównej poczty. T e l.f  325,
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ZAPASY ATLETÓW.

W  dalszym ciągu odbywającego się w cyr­
ku turnieju zapaśniczego o mistrzostwo Polski i 
nagrodę 5000 złotych walczyły wczoraj (ponie­
działek) trzy  pary  atletów.

Spcvacek walczył z Czarną Maska 20 min. 
bez reżultatu. Murzyn Bambula pokonał szampio- 
lia Rumutiji Georgescu w 8 min. przez złamanie 
mostku. W alka Grikisa (Łotwa) ze Svatyną (Ju- 
gosl.) bez rezultatu

Dziś decydująca walka Bambuli ze Spevac- 
kiem wzbudza wielkie zainteresowanie. Olbrzym 
Grilds stanie do walki z liliputem pod względem 

;sily i rzekome ulubieńcem... Ukraińców lwowskich 
Wołyńcem. Czy i tym  razem foryłow any bę­
dzie ten słaby zapaśnik, niewiadumo.

ZAPISKL
Popularne wydanie „Pana Tadeusza" Adama 

Mickiewicza. Rozpoczynając chwalebną działal­
ność na polu pracy oświatowej Związek Robot­
niczych Stow. Spółdzielczych „Proletariat" w 
Krakowie wydał „Paria Tadeusza" Mickiewicza 
dla klasy pracującej w opracowaniu Bronisławy 
Bobrowskiej i Rudolfa Sylwera. W ydanie to, wy 
konane nadzwyczaj starannie, poprzedzone przed 
mową, wyjaśniającą twórczość Mickiewicza w 
epoc^ pisania epopeji, zaopatrzone komentarzami 
i przj piskami, jest przedewszysikiem bardzo ta 
nie (60 groszy) i godne jest polecenia szerokim 
sterom młodzieży, klas robotniczych i wlościau 
skicli. (kbJ.
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Podwyższenie podatku od spirytusu. Izba 
Skarbowa wc Lwowie ogłasza: Z dniem 31-go
sierpnia br. whodzi w życie rozporządzenie P re ­
zydenta Rzpltej o podwyższeniu podatku od 
spirytusu z 2.20 zł. na 3 zł. od litra stustopniowe- 
go spirytusu wyrobionego w gorzelniach rolm- 
cz jch  iub przerabiających owoce, a z 2 30 zł. na 
3.30 zł. od spirytusu wyrobionego w gorzelniach 
przemysłowych. Nadto pobierany będzie dodatek 
komunalny ‘ w wysokości 30 prc. podatku pań­
stwowego.

(y) P rzed  lw ow sk :m sądem  okr. raT-f 
n y m |ż a s ia d ł w czoraj na ław ie oskarżonych  

znany opryszek lw ow ski 
P io tr  Sobolew ski, liczący lat 24, k a ran y  już 
19 razy  za  gw ałty , kradzieże i k rw aw e 

w ystępy nożownicze.
Obok mego zasiadła Kochanka i - „kolega" z 
pod ciemnej gw iazdy.

R ozpraw ie przew odniczy ł r. Malicki.
Obecnie Sobolew ski oskarżony  jest o to, 

i a  kochankę swg,
córę Koryntu 

A nastazję H erw aniuk pobił ciężko do krw i 
na ulicy. O dy zbliżył się posterunkow y, aby  
go aresz tow ać, Sobol, rzucił się na niego, 

w yrw ał mu z rak karabin 
i c b r z u J ł  go obelgami.

Rozporządzenie zarządza róv ni:cż fdodatko- 
we opodaikowanie znajdujących się już w wol­
nym obrocie spirytusu i wyrobów wódczanych, 
a to we fabrykach wódek, ii hurtowników, detaj- 
listów i osob prywatnych, u tych ostatnich, o ile 
zapas wynosi więcej jak 5 litrów spirytusu. — 
Obowiązani do dodatkowej opłaty winni zam­
knąć w dniu 31. sierpnia br, ewent. prowadzone 
książki i rejestry  i w ciągu 5 Ani zgłosić zapasy 
Kontroli skaibowej.

I — rzecz charak te rystyczna  — kochan­
ka, obita p rzez sw ego adonisa z pod ciemnej 
gw iazdy

staj^ mimo to w jego obronie 
i nzuca się rów nież na policjanta i zaczyna go 

z całych sil okładać kułakami.
P o w ita ła  olbrzym ia aw an tu ra  uliczna. 

Ruch tram w ajow y w strzym ano. A w anturni­
czej p arze  w  trakcie bójki p rzyby ł

jeszcze jeden sprz' mieczenlee: 
Kazimierz W iekuna (15 ra z y  już k a ran y  za 
Kradzież i trójki), usiłując rów nież „odbić" 
Sobolew skiego. Z trudem  udało się sp row a­
dzić ca łą  bandę na kom isarjat.

S o b o lew sk i o d p o w iad a ł
na rozprawie

z więzienia, d \v u je  kom panów  jego z wolnej 
stopy.

O skarżał proK. Janissz. o ro n it . nardzo 
skutecznie adw . dr. Szym on W eiss. P o  p rze­
słuchania św iadków

rozprawę przerwano 
do 3. w rześn ia  celem pow ołania now ych 
świadków', poniew aż Sobolew ski broni się 
tent, iż w  chwili wryw olania aw an tu ry  był 
pijany.

ICiiGEie Łfryk&Bskie
( 2  lewej strony),- — Pod rządami nie­

mieckimi.
(Z prawej suony)s — Pod rządami fran* 

cuskimi.
  (  „ S i m p licrssim us")

Naczelny redaktor: ;
BRONISŁAW LA3KOWN1GKI, 

Odpowiedzialny rs łaktor:
JOZEF KPZYŁZT0FOWIC2. *

’*Ł ~ ~ a S -----_ JtC~SS' &lhatFrSS-'"'T-arVHI*33Ba

Trójka nultcijska: złodziej, córa koryntu i apaś^z. — 19 razy 
karany. — Kochanka w opałach. — Gdzie dwoje się  bije, tam  
policjant dostaje po piecach! Olbrzymia aw an tura .— Wstrzy­

many ruch tramwajowy. — Rozprawa sądowa.

(jg & haB gaK  ̂ s b b ^ s h  m\ e r .

i i  i i i  -
óa ms mi es
SAKfcAB MNTYST.-TECHN.

n

u c ti Ei h * 3’ n i y ii
p i  M arpclli !. 7

n ad  kaw iarn ią  De la Palx.
— C e n y  u  m i a r - I ł o w a n e .  —
Robo y do l i  d a ' się wykańcza. 2907 1

C h o r o b y  w o n e r .  i z a s ta rz a łe , sk ó rn e , o s ła ­
b ien ie  na tle  n eu r isi ien ii leczy spec. 2363S

ISS. SsiOt'3

p  \v % 7  £

f l l S

& 8 T  E S  2 ?  J S s , £ j  Z S .  jL JS S

k i «j h h <8Mci cui «Ji th tz4 ?£ £3

dla  k -żdegn rodzaju  szkól, ta k  now e iak
i używano (craz w yczerpane) Si 3 1 S 3  R 3 © $

m ożna naoye w  znanej ksi‘ garm

§ was?
Kupujący ponnd 20  Zł. otrzym a pow ieść  
jako premię. Zlecenia z prowincń załatwia  
się od wrotną pocztą. Zarządy szkół, pp. nau 
czyciele otrzymują przy zakupnie dla uczniów  

”  I O  ':0 o p u s t u& Ę T • m s  3i4t

Dr. Bspal
p o w ró c ić  i ordynuje v< cborobaoih k o is i ł -
c y c k  i c lo Ł o ś n i r t w n s  P S 3 K A U S S ta  53. 22374

Sftfac r l i i  W i

\ ś m *
‘przy f^uraFŁiiiei L 52. ; 23698

łpw o OiWatr’^ - fa »y Uiui< r «( Wart*.
i M a  JSŁiofflM

Fundacja St. hr. Skarbka zakup: sukcesyw nie

najlepszej jakości, —  O ferty należy w n osić  
do 15. IX. br. do Kuratorj’’ Fundacji St. h r .  
Ska bka, Lw ów , Gm ach Skarbkow sk. p o ­
dając cenę żyta loco stacja kolej. M ikełajów- 

D roho wyże. o in ;
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K S I Ę G A R N I A  i  5 K Ł A R H 3 C A  P O M O C Y  S Z K O L N Y C HSTANISŁAW REHHAHA, Lwfiw» Butowskledo 3,
poleca wszelHie llsiąiKi siKolne dla f^Hól naisizrch i wyższych, oruz prz/bory pisemne,

w ie li we ej i io śc i  l is ią ie t i  u d z ie la  5 © prucant o p a s iu
P r z y  odbiorze

3Gi6

NA RAT¥ m —11 m Sil l l f ¥
OEyw» £  n m m i

nu pm, ran, mmmirni i im  (
CHazEścuAKSHł 9 : » R { 1 < - , 4 2 5 , ^ Ś Ł :«  
HURTOWIA OCH) ' t m l l M  RYNEK 34 |

EISI11S1 Bill
99
r/ydajrjej&zy, lepszy i tańszy od wszelkich  

podobnych wyrobów zagranicznych,
wyrób kraj. jedynej tego  
rodzaju fabryki w Polsce

HAKC9
jako wyśmienity buljon i doskonała przypra­
wa do sosów , zup, potraw, jarzyn, sałat itp. 
Niezbędny w każdej kuchni i na każdym stole,

j e d y n a  W y t w ó r n i a

s u  r u h si i i*
Zakłady Przemysł. Przetworów Roślinnych

S p .  z  o .  o  23497

BOBREK, p. OSuftclm Z (Halopeteka).
M c d c .a r  W afh o  s3nich

w  w ła sn y m  p a iu lltit ilo  przyj ni u le ­
m y z a m ó w ie n ia .

P O D R Ó Ż U J Ą C Y  
K O L O N I A L IS T A

z o s t a n i e  p r s y j ą l y ,  23361
L istow ne zg.łosąefrki pod .P ie rw szo rzędny" w Biu- 
ir/“  dzienników Sokołow skiego, ulica Jagiellońska 7.

P i a ł a w y s t a w a ,  z a  Ib o Z5°/° ł a n i e j !
? P L U S 3 £ > W £

G © 3leLSM 0W 6 , 
i P Ł Ó C IE N N E !. M l  W s i  iii

l i n i i "  "1 sk ładane wra-. z raateracenj, — dobre  i 
f  ■ l i ,  I  praktyczne, K auap' do rozkl d., M ate­
race, Dywany, M aterje meb!„ Firanki, Kapy, Por- 
tjery. N arzuty na ot „nany itp. poleca tylko znana 
z taniości firm a E . H A G L E '!, L w ó w , 2  li S o b i e -  
sh lego  SU* Uwaga na nr. domu. 2492

Besta®a iSa Szpitala.
P a ń stw o w y  Szpital P ow szechny w e  

Lw ow ie rozpisuje d csta w ę  ofertow ą na:
1) 30 w agon ów  ziem niaków  zim owych, 

2) 6 0 .000  kg. kapusty w  g łow ach , 3) 2 w a ­
gony buraków  ćw ikłow ych, 4) 1 w agon  bru­
kwi (karpieli), 5) l/2 w agon a  marchwi jadał • 
n j, 6 ) $3 w agona kalarepy, 7) 1 w agon  
jabłek zim ow ych, 8 ) 10 0 0  kg. kapusty wło 
skiej. W agon rozum ie się 10.0 ^ 0  kg.

P odane wyżei lcści m ogą być zmniej­
szone lub zw iększone i mają być dostarczo­
ne najdalej do końca października br. w  sta­
nie zdrowym , w  gatunku pierwszej jakości. 
Ziemniaki maią być zdrow e duzt, jadalne, 
przebierane bez śm ieci i ziemi (podać gatu  
nek) przy załadow ania podczas transportu  
zabezpieczone przed zm oknięciem  i zmarznię­
ciem. Szczegó łow e oferty na w szystkie arty­
kuły, w zględnie poszczególne z nich na całą 
ilość w zględnie część należy w nosić do Za­
rządu P ań stw ow ego  Szpitala P ow szechnego  
w e L w ow ie, dc dnia 15 września 1924 r. 
2992 Zarząd P ań stw ow ego  Szpitala.

N & W Y  . >J M  o 4 pukujach z w erandę, kom for­
tem , nadający s.ę na biuro lub mieszkanie, ogród 
warzywny, ogroJelc kw iatow y, sad, budynki gosp., 
stajnia, wozownia — d o  O d n a j ę c i a  d a osoby 
dobrz * sytuow anej. Wiadom kr: ulica Potockiego  
1. 0, IJI. piętro na lew o, od godz. 4-tej do 6-t j 

pc południu. 2s493

E U R S  T A N C O W
tu p iE R tm sR z e m iE J  s z k o l e  t r m e ó h i
H . S R Y S IO W E J , przy u!, S etow i M sjo  Z3
(Gmach hr. Skarbka) rozpoczyna się z dniem  
6 . września b. r. kurs tańców salonowych  

i wszelakich m odnych. 23743
Wpisy codziennie od godziny 6. w ieczorem .

i m t U E !  t i m  M f i i
Wyuczam kroju najnowszym  prakiycznym  

system em , w godzinach wieczornych
;E3oiesSaw ZjaWiskl

23G99 81?. g f t .  . i ł e i j l  1 0 .
PRACOWNIA K03TJUMÓW DAMSKICH.

.Mnfnntf f a n p  JMearrtfe, heb la rk i, S tru g a rk i, ga- 
tiulSS. j  11 r* i.U , ,ry, lokom obile, c em en t, w a -n o , 
p apą, p ra sy  d a  d ach ó w ek  — po leca  — „ P 5L © 7 “ , 
Lwów,  uL  B a t o r e g o  4 .  221.37

KSSąSKl SZKBLNE 1 ®  i UŻYffiRNE
PRZYBORY SZKOLNc po cenach hartownych
§PB2|2ln8śś_: DosłAisa dla szitefif

zamówienia odw rotną pocztą . 3015
„ I ^ S I Ę - G A R N I A  K R E S O W A "

Lwów. ulica GródacKa 66.

pisząca biegle na m aszynie po francusku ' polsku i 
niemiecku, znająca stenografię francuską zostanie 
natychm iast przy jęta  R eflektuje się tylko na p ierw ­
szorzędny  siię — 7  ol szeni- w raz z i o.dliniem re­
ferencji: S k ry tka  p acz trw a  171 B orysław . 23737

Potrzeba 49.630 siiuM 
S S & H O h S J Y C lN  P R O S 0 W

kolejow ych (Preusen Profil) 
a. i III. klasa 250/13/75 —  22/24  

250 13/15 — 20/22  
P isem ne oferty do oddania H otel Austria, 
L w ów . 23722

Kopy na łóżka, Narzuty, 
Koce, Kołdry, Materace, 
D/ w.  ny, Linoleum, Ceraty 

j |  i Materje m eblowe poleca  
_ po naj ni ższych e tn a c n  

Z A H t A f l  D E K O R A C Y J N Y  23745

i. iłSISS, kii,li!. SMHst; 2.

LEŚNICZY

p&ssukiwany
Zgłoszenia p isen n e  z odpisami św ia­
dectw: r C I H O S “ L  w  ó w  T r z e ­
c i e g o  M a j a  I I . 33739

f  p r u ł i e s ć  H f tH f lb O f l  J P f f r iS S lH n
w wydaniu BIDLJOTEKI POWiEcCl 

„WiEKU NOWEGO" 
d c  nabycia w Administracji, Lwów, 

ulica Sokoła I. 4 9991
p o  ! z ? p .  “USEł

P o rto  polecone 35 groszy. — W ysyłek zj 
zaliczka nie uskuteczniam v.

KSIĄŻKI (SZKOLNE »zywane i n o w e N A J 1 A N 1 E .J  W

HtarcclHa, kvói», ul. KepurłilMa Z.
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Kmystajsis i okazji! H f t T Y
m k « »  m m  m w m s r m g B * . K ta a r m  23
poleca po cenach fnhrjfCJinych WSSePkie towary manufakturowa, jak : kam garny, m ateriały ubraniow e m ęskie i damskie, wełny, 
popeliny, gabardyny, iednalne , crepdeszyny, maturjały pła»_czowe, pait>w e, welury, plusze, welwe+y, szyfony, płótna, opale, batysty , p rze­
ścieradła, ręczniki, obrusy, kapy, firanki, koce, chustki, ko łdry  w atow ane itp . now ości sezonow e na  d ługoterm inow e spłaty. F ^ z y  k U ^ I is e  
cn^ta część go*Ó¥Tki. C Ł ajrza.nła towarów Ki® cbowią: uje «So kupna. Lokal o tw arty  .d  9. rano cło 7 w i e c z ó r  bez przerwy.

imiifcw, Fonte Policfi i ffimumMMl
Jedynem, najtaiiszem m iejscem  zakupu tak za gotówkę jeK też na . iogodr i -płaty —  
jest znany ze so- ^  Polec ~'t.K i^Z £Z 5 sezo-
lidności Magazyn O l  nowe, SU K N B E , B i f c i l s n *
T r y k e t a ż ł s i  o:az w ogromnym wyborze Nfe dajcie się  w ięc łudzić
fałszywym 50-%  zniżkom nieuczciwych spekulantów, sprzedających towary zleżałe —  

t y l ł l o  K u p u j c i e  t o w a r y  d o b o r o w e .  23738

B 8 K « f t B ą ą a j B B i K B a B H g a p ? ą p g f f i H g H

|H U RTO W N IA “
Efc ggligW ggfi* Toratft Żeglarska 5
km f itó im iwte) c z e ic o ła d y i

„SAROTTI", „OLKĄ", „AIDA", ,FUCHSA“,
K A w A  S J ^ i O W A ,  

c y k o r j &
W8RB&Y&,

SACOYftKE, 2942
«Y5Sfe@ — Z A P A Ł K I,

totki i ma? im,
WSZTOklE W 9D Y  MINERALNE, 

9ERFUMERJA ma&Yttf POLSKICH, 
P A S T A  B ©  O B U W I A .

| i p i  gpragflalggiy m flogalne aaronKl 
e s . s s a e s s s a i B a i B i G g a a a i a s S B i a E i a a e a

Odporny FGlGR^We Z3 S t ^ P S t  WO sprreda^y

W E G lA  G Ó R N O ŚL Ą SK IE G O
—  — firm ie  .coiidnej, d o b rze  w p ro w ad zo ne j. — * ■ ■

P rz e m y s ło w o  - B ó rn ic z s , zarej. tow. 
1 ogr. odp. Ks8©$M€<a, iss. Feaeicłśslsa 4. . 2862

f l A R J A  K A S Y ,  Sftarttóew slia 4
poleca s b k n i s )  różnego rodzaju, s u k i e n k i  ' d i i e c i a i t e j  
fartuszki, kamizelki, żakiety, pledy, sw eter/, szlafroki, bieliznę, 

halki, kombinacje i t, p. 23754

Potrzebny na w ieś w Ma- 
łopolsce pierw szorzędny

ku c hm istr z
najwyżej w  średnim  wie- 
ku, człowiek pew ny i s ta ­
teczny, m ogący wykazać 
się dobrym i poleceniami. 
Zgłoszinia należy nadsy ­
łać: „K atcełarja  Lubicz 17. 

K raków " 3040

Żurnale po 1 zł. z kro­
jami 

Modeschau 
L,e Fcm.ne Ehgante 
Perfect Mod*
Pie schhne Wianerin 
Kevu» des Modes 
Varia b.elizna 

Ogrom ny skład żurnali.

SdKolśwsHl
ul. JagleJlońsKa 7.

dziecinne 1 kuchenne 
poleca najtaniej

F. S iiS E F
3013

iegfottóar I. SI.
W I K I -  -  KI-

T A K T I O  i
P R Z E R A B I A  i  P O K R Y W A

k o łd r y  i materace
F A B R Y K A P O Ś C J E L I

L W Ó W ,  K O R A L N I C K A  6 .-  23198

m a m i W O L N E  P O S A D Y . m m m i m
CHŁOPCÓW  do p raktyki 

ulica S yksfuska 34:
czdaclnika przyjm ie Ślusarn*a

23622

DOCHODZĄCĄ ufczciwa poszukuję: Zgłaszać s ’e m e d z y
8 a 10 rano : Sumińskiego 2. II : p : na lew o: 23656

ZDOLNE, p racow ite  panny potrzebne do sta łe j p racy  — 
tam będzie tdż prz.vietv chłopiec do  praktyk*: Zgłosić 
sic  codziennie u Lilabera, Chrzanow skie i 12; 23646

DZIEWCZĘTA do pracy przyjm ie Zakład a r t :  graficzny 
wo L w o w e ułica św : M ichała 4; P ierw szeństw o maja 
dzidwczeta — k tó re  pracow ały w in tro lig a to r ni albo 
w drukarni1: 2363.?

SŁUŻĄCĄ do w szystk iego z dobrymi św iadectw am i z o ­
stan ie  natychm iast p rzy ję ła : Z głos'ć  sic  m ożna codzienne 
m iedzy 2 a  4 popoł u d: M ullerów — ufóca W incentego 
Pola 10; 23635

POSZUKUJE kandydata notaria lnego: Zgłoszenia: Sobol 
Jagiellońska 12: '  23212

ZDOLNA m airku rzystka  zostanie p rzy ję ta  z a raz ; Rudolf 
Pfirfzl, Hotel G eorge'a. 22936.

POTRZEBNA rA zaraz  w ychowaw czyni do 7 jc tn ie )  dz*ew_
czynk! ; Reflektuję na pierw szorzędne i u kwalifikowane 
s iły ; — Zgłoszenia ulfca P iekarska 11 1, p, na lewo od 
9—11 rano ; ------ ------ 23552

BUFETOWCA u kwaŁ łukowanego poszukuje fjrm a B roni­
sław a Górskiego plac M arjacki 1, 9 L w ów ; 23556

EK SPED IEN T (subjekt cuktcrn*czy sklepowi.ee) zosfan 'e  
zaraz  p rzy ję ty  do cukierni H W elza Akademicka 5; — 
W arunki według umowjjf, 23502

KILIMKAREK ZDOLNYCH POTRZEBA ZARAZ; ZGŁO­
SZENIA CODZIENNIE W  SYNDYKACIE KILIMKARSKIM 
CHMIELOWSKIEGO 17; - 23506

MUNDANTKE natychm iasl przyjm ie D r: Griiner — ulica 
Słow ackiego 6 ; 23664

ZDOLNE podręczne przyjm uje natychm iast Salon mód — 
Łyczakowska 6 ; 23786,

FRYZJER Na Błon* 4 poszukuje fryzjerkę _ ipan/kurzystkę 
o raz  chłopca do p ra k ty k i; ^ 23747

FABRYKA pantofli ? papuczy ulica W ronowskich 4 p rzy j­
m ie kiika panien do szyciji i cwikow&nia oraz  chłopca 
do posyłek; ------ -----  23730

PODRÓŻUJĄCY w branży w  i teksty lnej dobrze w pro ­
wadzony p o s z u k i w a n a ; —  Zgłoszenia z  referencjam i ped 
„M . M,“  do A dm inistracji W ieku Nowego; 23731,

FRYZJERSKI pomocnik zostanie natychm iast p rzy ję ty ; — 
Leon L asfer, fry z je r; Pj.ckarska 5 ; 23696

PANTENKE do dwojga (dziicscTi l*ub służąca Njpmkę poszu —
Icuję; Żgłfjsić sfę od 2—5 Zim orow icza 16 II. p, Koliscjier

---------------------------------------------------       23677,

UCZEŃ do pm eow nj cukierniczej zostan ie  przy ję ty . Zgło­
szenia R zeźbiarska 1, 23674,

CZŁOWIEK rzufny, in te ligentny o trzym a posadę m agazy­
n iera — mves'ęczii!e 200 zł, i odpowiednie m ieszkanie; — 
Zgłoszeniia do Adm, W ieku pod EMJCfl*. 23789,

PIEKARNIA M, SMbersteiin W odna 3 poszukuje rozw ozi—
cielą pieczyw a n a ty ch m iast; 23750

POSZUKUJE m arszantkę katoliczkę z  d ługoletnią praktyką 
oraz  nauczycieilek. bon, służby miastowej, dw orskiej — 
EM liro K c« p u k a  Koperłi-ka 19;____________________  33751

ZARAZ poszukuję na czas Targów  V/s chodu ich rutynow aną 
kasjerkę — panny do sprzedaży c iast i służącego s |l—- 
«ego do pracow ni; Zgłoszenia ty lko  m iędzy 1—3 popo-^ 
ludniu Cukienijta Jan W ohnout 3»go M aja 2 ; 23752,

POSZUKUJE podręczną ? dziewczynkę do n au k i; Izrael 
Se bel kraw iec damski!, Legionów 35; 23755

STENOTYPISuRI rutynow anej z dokładną znajom ość'ą ję­
zyków  potsktego, ntcmjockiego i ang tlsk tego  do natych— ■ 
m iastow ego objęcia posady w charakterze sekreta rk i dy— I 
rekcii — poszukuje poważne przcclsięb p rs tw o  naftowe — 1 
T ylko pierw szorzędne of?vly. beda rozpa tryw ane; Z g ło . 
•zenia cło Adm inistracji pod ,,S icnotypistka“ ; 23535 *

POSZUKUJE sie panienek do w ykańczania konfekcji dam — 
s k ’iej; A, Geduldig Climielowskicgo 6 ; 23756,

KlLIMKARKI znajdą zstfy u dnienie m*.tychm:asf w praco­
wni Zim orowjcza 14 ii, p. PŁACA NAJWYŻSZA DO 9 
ZŁ. ZA M2. — Zgłoszenia codzienrwe od pół do 5-fej do 
pół do 6_fcj pop, ---— 23757,

SŁUŻĄCA z g o tw a m c m  do dziecka 3 -  letniego poszuki­
wana zaraz , Zgłoszenia przedpołudniem  Nabiclaka 11 par­
ter B rand : ------------ 23761,

PRAKTYKANlA przyjm ie In s ty tu t D ent -  techn, ulica 
Kochano wskieg.i 16; -  23771,
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P 0S Z U 1.'V C  lepszej osoby do 2 i pól efniezo chłopczyka 
-) możftwio z ocmocą w  eospodarstw ie; K rasickich 15. !. p.
,     -  -  ___________

[MASZYNISTKA in teligentna pisząca biegło na ,,M ercede­
s ie "  znajdzie zajęcie w księgarni M, H, Rubina Lw ów  
B atorego 4; Panny zo stenografią niemfecką i polską

, mają p ierw szeństw o ; Zgłoszenia m iędzy 8—9 rano, 23778;

SllARSZEGO pomocnika handlowego z  długoletnią p ra— 
f ktlyką poszukuje fabryką ljkferów Krebs—P a to k a ; Zgło—
1 szenia w  B iurze m jasfow em  B atorego 7  m iędzy 6—8
1 popoł. Św iadectw a w ym agane; 3018,

,BIEGŁA sfenotypiisrtka zostanie natychm iast p rzy ję ta ; *— 
Zgło&zdtiia w Brurze m jastowem  fabrykf Ekierów K regs—. 

! PatK>ka, Lwów, B atorego 7 m iędzy 6—8 popoł, 3019,

DZIEWCZĄT do mydia i adjustow ania flaszek przyjm ie 
fabryka wódek Krebs — P a to k a  w Kleparowie (za  Ja­
nowską ro g a tk ą ) ; P ierw szeństw o majĄ fakic, k tó ra  w
fym  dziale dłuższy  czas pracow ały. Zgłoszenia m iędzy 
5 a  6 popoł, w B iurze m iastow em  Lwów,, B aforego 7. 

'p —    -----  3020,

p o ż y c z k i  poszukuje kupiec izraelita. Zabezpieczenie 
-hipoteczne na pierwszera miejscu. Zgłoszenia do Gr- 
neralnej Ekspedycji Ogłoszeń M. T. Krzysztofowicz, 
Lwów, Sokoła 4 .  II. p. p o d  * D o la r y u. 3023

AKUSZERKA przyjm uje zam ówienia, udziela porad pod 
[ dysk recją ; Leona Sapiehy 61; p a r te r ;  19913

, PIERWSZORZĘDNY stro ic ie l forfeLenów , stro i w  orkłe — 
. 1 s trze  T ea tru  M feisk:ego  — przyjm uje s tro ien 'a  i skór_ 

1 kowania, stiroł czysto. harmoniinite j trw ale — poleca 
sfą — na zadanie jade na prow incje: C horążczyzna 5 — 
Woj nar owi c z : 23475

DO WYDZIERŻAWIENIA SA od 1 /V II: 1925 w p o w : 
BRZEŻANY, następując* fo lw ^ k i: I) Hitiowice obszar

i 500 raorg: gruntów ornych, 130 łak ; 2) Kozówka 575 
» m org: ornych, 42 łak ; 3) P o to k  520 m org: ornych. — 
j 180 łąk ; 4) Rohaczyn 280 m org: ornych. 80 łak : O b— 

jecie dzierżaw  nastąp ić  winno w jesien-' b r: w celu 
\  uzupełnienia obsiew ów : Ccjerty i w yjaśnienia przyjmr.ije

i udziela Zarzad dóbr w  Raju p: B rzeżany; 3007

OBIADY SPORZĄDZANE NA MAŚLE WYDAJE W ABO­
NAMENCIE RESTAURACJA SKULSKIEGO. SAPIEHY 31:

226S3

AKUSZERKA Sekuła przyim tije zam ówienia i udziela po­
rad pod dysk recją : Gródecka 49. I: p : 23479

AKUSZERKA sam otna przyjm uje zam ów khia  — udz:ela 
D o r a d  pod dysk recja : JÓZEF AT A 3. parter, B : D: 23071

ELEGANCKO wykonuje suknio, kostium y; przyjm uje w szel­
k ie przeróbki P raców nja sukien M ikołaja 18 I, p, 23580

ZAWODOWA gospodyni przyjm ie na w jk t domowy po 
cenie um iarkow anej; Wladom-csć R zeźbiarska 5 II p ię tro  
drzw i n r, 20;   — 23723

^PRZYJMUJE do przepisyw ania na m aszynie po p rzystęp ­
nych cenach; Zgłoszenia z podartieim bliższego adresu w 
Adm inistracji W ieku Nowego pód ZREDUKOWANY;

‘ t a  -----        — 23713

MLECZARNIA Kopernika 9 poleca sm aczne obiady; śniada­
li j)a i kolacje? po przystępnych cenach, 23669

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjmuje zam ówienia, udzieia 
porad pod dyskrecją. SOBIESKIEGO 30 p o rf ir . 23763

AKUSZERKA przyjmuje panie pod dyskrdeją — nieizamoż— 
~ nym  u s tęp stw o  WAŁOWA 27 parter, 23764

POSZUKIWANY spóluik (ka) do interesu przem ysłowego — 
1 B juro Asnyka 8_, 23772,

ANGIELSKIEGO udziela rutynow any profesor na bardzo 
przystępnych warLnkach-, Zgłoszenia lis owne do Admi­
n istrac ji pod Anglik; 23507,

szli o la
w l l l c a .  L e o m a  S a p i e ł a y  1 5

ogłasza, : 3 wszelkich w yjaśnień udziela w godz 
o  10-fej dó 18-tej w lokalu szkoły, w szelkie zaś 
in to rr-ac je  daw ane przez m ieszkańców  kamienicy 
są  r iew eźn -, a jeśli k to ś może w skazać osoby 
podkopujące by t szkoły i służyć za św iadka zechce 

się zgłosić u niej w tych godzinach. 3000

K w v m K X S K „ P0SZU K U JE a k a d e m ik  ZA NIB DUŹEM 
/fruu u /m e n  ^  ’ ZGŁOSZENIA PO D  3 M : DOADin: WIEKU: 03654

KONWERSAGJI li fa ra f uf y . g ram atyki fuancuskltej, n ie­
mieckiej udziela dyplomowana nauczycielka; - S ykstuska  
43 A. II: p : 23495

W SZKOLE O grodu'czcj w W ólce Kapitańskiej poczta  Za— 
m arsfynów  obok Lwowa przyjm uje się na rok szkolny 
1924/1925 Inform acji udziela D yrekcja; 23340

SZKOŁA Jordanowska — Listopada 52. (c z te ry  klasy 
pow sz: c z te ry  klasy szkoły średniej l przyjm uje w pisy; 
Nauka 2: w rześnia: 23257

LEKCJE, konw ersacja francuskiego ? n iem ieckiego; Admi­
n istracja  Wieku Nowego pod O Z, 23584

ŁAT'WA mert-oda w yuczam  w krótkim  czasie jeżyka fran -  
cuskiego ; nicnueckicgo. tudzież udzielam kA nw ersaou: 
Długosza 37. 11: p: 23454

LEKCJE NA FORTEPIANIE I CYTRZE — METODA NAJ­
NOWSZA — PROF M. LIPIŃSKI PLAC HALICKI 7, -  
WPISY OD 10—12 I OD 3—6 ;______________________ 23541

SŁUCHACZKA un iw ersy tetu  przyjm uje lekcje z zakresu 
szkół średnich; Zgłoszenia pod MATEMATYKA do Ad— 
min i stracj i ;  —   23525

K l T S ś l  < T ~ p T 2 Y s n ? o  w  I w  t e ł
d o  S e m i n a r i u m  ns u c /.yc ie lsk iego  w s z y s tk ie * *  
Si!a'j, p o c z ą w s z y  od ł - s z e j  i do matury naucz-
dla pań i panów  pod kierow nictw em  pr fesorów  
fachowych, otw iera znany pow szechnie Zakład N au­
kow y Dyr. R u S k o w a & U e g o , u l. Z y b lik ie w ic ra  
41. Zgłoszenia przyjm uje od 9 —1 i od 5—9. 2896

AKADEMIK w yższych sem estrów  poszukuje lekcji, spe­
cjalność: m atem atyka. chem ja. f z y k a :  Zgłoszenia pod
..Pnlitcchn-k ‘ do Adm: W ieku; 23446

NAUCZYCIELKA z  egzaminem państw ow ym  udziela lekcji 
g ry  na fortepianie i te o rii: Ulica G runwaldzka l: 9 — 
I I : p : na lew o : 23667

NAUCZYCIELKA z  m aturą sem m arjalhą poszukuje posady 
nu wsi, W iek EDUK.ACJA, 23777

MALARSTWA j rysunków  na drzdwfe. szkle, papierze;
a tłasie  ifp udz*clam, Godziny zbiorow e ; pojedyncze — 
ccua bardzo p rzy stęp n a ; Zybfrkidwicza 49 II, p, 23785

NAUCZYCIEL szkoły  powszechnej, m łody, ciiergjczny p o ­
szukuje lekcji lub popołudniowego za jęc ia ; — Zgłoszenia 
do Ałdmnńsfracji pod M ETODA; 23780,

DYPLOMOWANA nauczyc;e?k» m uzyki udziela lekcyj gry 
na fortepianie, Olga G ruszecka ulica Król Jadw ig; 1. 38A 
1. p ię tro ;   23749

na 5. mieś. kura księgowości to ­
w arow ej i bankow ej oraz roczny 
handlow y przyjm ują KURSY H A N ­
DLOW E prof. H1RSCHSPRUNGA 
UL. ŁYCZAKOWSKA 34, d©
5 P ^8*Z*3ŚS138i — S tenog r-fja , pi­

sanie na m aszynach. Ilość miejse ograniczona. 3017

SŁUCHACZ praw , rufyndw aiiy in s tru k to r obejmie kilka 
lekcyj z zakrdsu gimnazjum, sem 'narjunv szkół w y dzia­
ło yych ifp  Przygotow uję też sam odzielnie do egzaminów 
Łask, zgłoszenia do Administracji sub DOCTRINA, 23728

SŁUCHACZKA U l, r, filozofii poszukuje lek c ji; Zgłoszenia 
ulaca M ikołaja 4 un iw ersy tet; 23704

UDZIELAM Ikrkcjf j. francuskiego i angielskiego; Sw, Anny
6 II. p, 23695

NAUCZYCIELKA^ poszukuje lekcji w zakresie szkół po­
wszechnych. średnich i sem jrtarjalnych; W iadomość do 
A dm inistracji KOREPETYdORKA; 23671,

LEKCJI forteuianu oraz nauk teoretycznych udziela ru ty ­
nowana nauczycielka. z  egzaminem państw ow ym ; Goifites- 
mann; Szpifalna 32; — 23709

UDZIELA lekcji g ry  na fortepianie  m efodą Leszetyckłego — 
Krasickich 15 l. p, 3—5, -— • 23767*

g Ó U B S O K ©  1 Z N A L E Z IO N O b a H
PIESEK zgjnął m alutki popielafy, łysy , żó łte  łapk i; oddać 

za wynagrodzeniem św , A c h a ła  3 II, p, na praw o; 23717;

EDMUND Thom as zam ieszkały w B orysław iu ur, 1896 roku 
unjęważnia zagubioną ksićążkę w oiskową, k a rfę  na broń 
; inne papiery  zagubiono wę wsi Kawsko 23707,

.,B O ,"  Znalazca olfrzyma pełną w arfość  szacunkow ą, we­
dług oceny fachow ej; W incentego Pcla  7A  parte r na lewo

-------------      — _____________________  :___  23678,

DNIA 23 si.eTpnia zgubiłem  spinkę do m aukfetów . wykonaną 
z złotej 20_fo m arkóv/kj finlandzkiej z monogramem

PANNA bjurrrw a b ’egła w radiunkacli z kilkuletnią pra^—1
kfyką poszukuje pesady jako kasjerka najchętniej w apte^ 
ce; Zgłoszenia pod UCZCIWA do Ad.m;n is tra c ji; 23 ^8

W CZASIE T argów  Wschodnich poszukuje rpiejsca. w ja ­
kiej firm ’e osoba dystyngow ana; biegła \y m ow ie j piśmie 
w języku francuskim  U Tc a  B onTrafrów  12 I, p ię tro  na 
praw o od 4—5;   23404

SŁUŻĄCA do w szystk iego ; mogę s ’ę feż zająć pielęgniar­
stw em  u niem owlęcia przyjm ie posadę w lepszym  domu 
Zgłoszenia do A dm inistracji W ;eku pod SŁUŻĄCA. 237t>2

p o m D  P c s z u k u iA .B B » a
ORGANISTA cjem ny, bardzo (dobry poszukuje posady we 

Lwowie na nienajgorszych war.unkach; W iadom ość Ts+o— 
w uje lub us,fnie u pana Skiby ul, P iekarska 1, 52; 23332

DZIEWCZYNA młoda poszukuje zaraz  posadę w cukiern i; 
m leczarni, re s tau rac ji; Zgłoszenia POSADA 12 Adm

 -----------------    23531

MŁODE m ałżeństw o bezdzietne poszukuje zajęcia jako do­
zorcy  do kam ienicy; W iadomość u dozorcy ulica Gro­
dzickich l  —  ‘- 1 23519

ABSOLWENTKA szkoły handjowej z  trzylófnią praktyką 
w spółce handlowej poszukuje posady biurowej, względnie 
kasjerki-; Zgłoszenia do Reki a my Prasow ej iiljca Gho— 
rążczyzny 7 ped CZYTELNE PISM O ; 23770*

BIEGŁA m aszynistka zo znajomością języka polskiego 
i niem ieckiego w słowfe f pism  je z  p rak tyką  biurow ą 
zmieni posadę; — Zgłoszcna do Administracji Wiku. pod 
BIEGŁA,      23746

POSZUKUJE JAKIEGOBĄDŻ ZAJĘCIA PRZEDPOŁUDNIO­
W EGO; Mam la f 30; jesfjem p racow ity ; zdolny, nadzw y— 
czaj obowiązkowy, L e g ły  korespondont polsko _ nie— 
m 'ecki; piszę na m aszynie; P3d PRACA d 0 Adm. 23721,

PANTEI^KA z  jedno -  roczną p raktyką L urow ą pisząca 
bjogóc jia m aszynie poszukuje -odpowiedniej posady; Ł a­
skawe zgłoszenia do Adm, W ieku pod PILNA, 23735.

OSOBA młoda zdrow a poszukuje posady do w szystk iego w 
m iejscu lub na wi.ń*; W ym agania skrom ne; uhea Kru -  
p ’arską 1 u dozorcow ej; 23736.

INlELlGEN.TNA widowa szuka posady do zarządu domem 
u w dowca lub kaw alera ; Umie dobrze gotow ać. Łaskaw e 
zgłoszciTa do Adm, W icku Nowego ped K. L 23742.

PRZYJM IUE wszelką rcbcyę w zak res kraw iectw a w cho­
dzącą oraz b l i z n ę  po cenach p rzystępnych ; K azim iera
Ociirymow-cz Janow ska 15 II, p, drzw i 10; 23719,

MŁODA zdrow a inteligentna kobjefa nir.!;  szyć zajm ia się 
chctnie domem u zamożnego w dowca albo  kawalera.; — 
żg losz .W a GOSPODYNI Adm. W jcku; 23715

POSZUKUJlĘ szyc ia  domowego pryw atn ie  z  m ieszkaniem ; 
zajm ę się gospodarstw em  w dom u; do Wieku pod DOBRA

  -----  ----- - ------ 23098

INTELIGENTNA Pani z  kursem  froeblowskim poszuku ją  
odpowiedniej posady na w yjazd ; Zgłoszenia lis tow ne do 
Adm W, N, pod PRACA; ' 236S9,

SŁUŻĄCA starsza  poszukuje posady rfa s ta łe  albo na d o ­
chodzącą na  ca ły  dzień; ulica Jagiellońska i1, 1 w po­
dw órzu na praw o I. p ję fro ; j 23672

POMOCNIK handlow y z  branży b ław at i galamfj. poszu­
kuje pomady, może być na p row incji; Zgłoszenia do Ad­
m inistracji W jcku pod ZDOLNY; 23766

PANNA młoda, inteYge.ufna poszukuje odpowiedniej po­
sady od z a ra z ; Z głosztń ja do  Wieku ZO FJA ; 9186

H [£ S £ !C A ? { !A  I S S Ł E W
ZA odstąpienie pokoju lub kuchni zajmę sję całem gos­

podarstw em ; W  adomość Teehnięka 6 W ojciechowska,
—I  --- " 22900
SŁUCHACZ Politechniki poszukują pokoju od 15: w rześnia 

Zgłoszenia nadsyłać_  do D yrekcji Gitnnazjum w Sando­
m ierzu : ‘ 3. ,04

PRZYTMB panienkę na m 'eszkanie z u trzym aniem  -  
fortepian w dom u: Zgłoszenia pod FORTEPIAN do Adm 
W ieku Nowego: - 9184

309 DOLAROW pożyczę bez procentu i zapłacę czynsz za 
rok z góry za 2 lub 3 pokoje i kuchnie z kom fortem : 
Z g ło szen i .B e z  pośredu<cłwra '‘ do Adm: W ieku: 2.3602

PRZYJMĘ studenta  z  n iższych klas na m ieszkanie — 
z w ik tem : W iadom ość: Rynek 41. u dozorcy: 23609

60 ZŁOTYCH za pokój umeblowany zapłaci dwu braci — 
akadem ików : Zgłoszenia pod EIRENE do W ieku: 23612

DWA pokoje na biuro i mileszkantó z  komplefnem urzą­
dzeniem w śródm ieściu d la  poważnej fiim y do wyna— 
je c 'a :  W itedomcść: Kochanowskiego 1. Handel żelazny ;

— — — 23629

POSZUKUJE pokoju kaw alerskiego do naukf — najchętniej 
w  pobfżu  C y tad e li: Łaskaw e zgłoszenia do Adm: Wieku 
pod PORUCZNIK:__________________________________23626

POKOJ z kuchn -ą  obok paj£u łyczakow skiego z zapłaco­
nym  czynszem  rocznym odstąp ię; Zgłoszenia Admini­
stracja  , 750 ZŁOTYCH W ILHELM INA"; 23547

POSZUKUJĘ porządnie umeblowanego pokoju możliwie s 
osobnem wejściem blisko centrum  m ias ta ; — Zgłoszenia 
pod S  W , 1000 Adm, 23523

NA MIESZKANIE z  u trzym aniem  przyjm ie rodzjna urzę­
dnicza jednego lub dw'óch uczniów z  niższych klas. —I 
W iadomość uli ca Bajk, 25 I, p, galerja na praw o, 23562

POSZUKUJE do w.vn»iecia wille ew^ent: realności mnicU 
szej z ogrodem , sadem « sta jn ia : Zgłnszem a dn Adm 2 
W icku Nowego pod ..O tm ar‘‘ : 23290

POKOJ kaw alerski z komfortem. osobnem  wejściem  do 
w ynajęcia dla zamożnego -poważnego pana, ~  Sapiehy 67 
III, p, lewa strona, 23328,
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POKÓJ t  osobnem w ejściem  elegancko umeblowany dla 
zam ożnego pana w  śródm ieściu natychm iast poszuki­
w any; O ferfy pod H A do Gener, Eksped, Ogłoszeń 
K rzysztof owi cza. Lwów. Sokola 4. II : p ię tro : 2945

DAM parcelę za  dwa pokoje z  kuchnia; Adm inistracja 200; 
r  -----_ -----    23313

ZAMiENiĘ za  dopłatą 2 pokoje frontow e z  kuchnią bez 
komfortu kolo Techn ki na 3—4 pokoje z  kerm orfem  
b l i e j  śródm ieścia, Zgłoszenia do  A dm inistracji pod ZA­
MIANA za o kazanem  kw itu , 23322

POSZUKUJE mieszkarpa O kładającego się z  3 pokoi kom­
fo r t;  Zgłoszenia cukiernia H ,-W e lz a  Akademicka 5;

:------------- „  --------------------------------------   23503

ZA 1 lub 2 POKOJE z  kuchnią — dam w ysoK c oc—. 
stenne: Bez pośrednjotw a: Pod „W ysokio  odstępne*4 do 
Adm: W ieku: ■— --------—  “  1 ——  -  23594 -

DW IE zam ożne panienki przyjmie! na  m ieszkaniei fnticlłjg* 
wdowa (fizr,) ulica Dom&a 12 U p, do 4 - te j;  23744

MŁODE m ałżeństw o poszukują pcakoju p rzy  starsze j pani 
za czynszem  lub u trzym aniem ; — Do AdmiitiistiracŁ pod 
M ŁODE; -----  —  23726

POSZUKUJE 1 pokoju f kitchnł z  kom forfem  lub bez za 
czynszem  przedwojennym  ewenriiualnT’e za rok z  góry  be# 
pośrodnictw a; Zgłoszenia do Administracji pod ,,Kwit in— 
scratow y nr, 23727**  ̂ 23727

DAM odstępne -r węgle za odnajęcie pokoju bez meblj 
z  osobnem w ejściem ; Zgłoszeń a W ick Nowy yod URZĘ­
DNICZKA BANKOWA; *  23729

POSZUKUJE pokoju dla dwóch panienek, czynsz według
umowy, Zgłoszenfa POKÓJ Adm. Wi-'ku. 2371-6

ZAMIENIĘ 2 pokoje przedpokój łazienka • kuchn;a pełny 
kom forf w  śródm ieściu za pokój z  kuchnią t  ż  w śród— 
m v ścfu, Zgłoszeń te do Adm “  W Tfru' pod k9. A, 23714,

1 POKÓJ1 z przedpokojem ? kuchnią blisko tram w aju za
. dwulottrim czvnszem  z góry w ynajm ę, Zgłoszenia , 900 

ZŁP ‘4 A dmw Lustracja W  tek u, " 23712,

MIESZKANIE 4 pokojowe1 z pełnym komfortem na I, pię­
trz e  z  dużą te ra są  do ogrodu tuż p rzy  stacji Jram w a— 
jowej obok parku S iry jsk icgo za czynszem  2_ letnim 

_z góry zaraz  do wynajęcia. Zgłoszen‘a do  ^Adm nif-rracji 
Wilóku pod 1 000 DOLAROW, 23711

Z A  POKÓJ zapłacę 30 do FO zip, m ies ięczne  * okol'ca obo­
ję tna ; Zgłoszenia pod WDO.WA W tok Nowy, 23710

TECHNIK poszukuje pokoju z  u trzym aniem  ew entualnie 
ioniiepfaneni; Zgłoszenia D r Nussbaum Kopernika 14;

-— -  -----  _ --------  23595.

POKOJU skroiruro  um eblowanego w chód osobny; jdobra 
znpłafa  poszukuje pow ażna u rzędniczka; Zgłcszeina do 
Adm. W icku JiANKOWA, 23701

DWÓCH absolw entów  PoiK-.echniki poszukuje pokoju — 
najchętntoi. z  osobnem wejściom od 15 w rześn ia ; Czynsz 
w ysok i; Zgłoszenia pisem ne do A dm inistracji W iku pod 
ABSOLW ENT;________  ________ — •_________________ 23692

ZA POKÓJ od 15 w rześnia  absolw ent Politechnik ' udzieli . 
pomocy w nauce ('-korepetycji) ew entualna dopłafa; — 1 
Zgłoszenia ps&thnnc do Administracji W ieku pod POM OC

:______________________________        23691 i

ZA POKÓJ z kuchnią dam czynsz przed wojenny lub u trzy ­
manie jednej osobie; Zgłoszenia j)|sto\vne do W ieku pod 

( PRZYSTĘPNY,   23686

MIESZKANIE 4 pokojowe, kuchu'a. przedpokoi. Iaz’enka 
kom fort w  sąsiedztw ie kościoła M arii M agdaleny zaraz 
do  wynajęcia za  czynszom  przedw ojennym  płatnym  z  
gó ry  za la t  dwa, O ferfy  do AUmhYstracii W ieku pod 
r" ,,,,MyrM<   23685..

PRZYJMĘ dwfa uczennice na mieszkanie z włkf-em; Lwów 
Jabłonow ska 6 I, p, s fr , lewa, « 23668,

PRZYJMĘ na m ieszkanie pana pow ażniejszego; pokój p rze- 
chodnf. W iadomość P ańska 11 B azar Lwowski, 23753,

DZIEWCZĘTA wyzef ia f  14 poszukuje rao ry k a ; Korze­
niow skiego 5 ; ’ —— — 23776

^JAKIEKOLWIEK m ieszkania poszukiwane można dc^t-ać 
zaraz  B iuro Asnyka 8, '  1 23773,

4, 5 POKOI kuchnia kom fort zaraz  do odstąpienia, "B iuro  
Asnyka 8, a    — 23775,

AfczsftsTwa r m y s Ł
i

RZADOWIEC z powodu braku znajomości, pragnie poznać 
pannę w ęelu m afr: •— kraw czyni mają p ierw szeństw o: 
Zgłoszenia pod BLONDYN 24 do  Adm: W ieku: 23591

KAWALER 27 le tn i na samodzielnym stanow isku ożen się 
z inteligentną możŁwie poważną panną; - Zgłoszenia do 
A dm inistraej' pod ZAM IEJSCOW Y; ^  ” 2905'

MŁODA panna inteł, Iaif £5 blondynka pozna m ężczyznę na 
stanow isku w oelu m atrym onialnym ,. Zgłoszenia do ' Ad— 
m rvstracjj dfa W ERY, 23733,

WDOWA m)dl{gentna n ieb ed ń a  oszczędna gospodyń? w y j­
dzie za  s ta rsze g o  . m ężczyznę " Zgłoszenia ujeanoniriKowe 
A dm inistracja pod PIERW SZESŁW O RZą DOWCY, 23675

KAWALER przysto jny  z  ' dobrym  cliaraktcrem  i nawiąże 
znajomość korespondencyjną z  panną młodą dobrze  w y— 
chowaną, gospodarną i m ajętną, najchętniej zę $fer ziej— 
m jaństw a, w łaśc :cielką średniej ire ru ch cm o ści; Łaskawe 
zgłoszenia z dokładnym adresem  i fGfcgr. uprasza do Adm 
W , N, pod LOVCZEN; Pośrednictw o krew nych miłW 
przyjęte, zw ro t fotogr, § dyskrecja honorowo zagw aran ­
tow ana;      3030,

WDOWA po handlowcu posiadająca pomieszkanie w śród— 
rn eśc iu  szuka w  celu m atr. rzem eśliŁ ka od Hat 35 do 
45, P 't'rw szeństw o  mają niscy  sz a ty n i; — Zgłoszenia do 
W icku pod POLAK; 23787,

E S £ti3  K liP .49  3 $PKZg9Jf2
c h o d n ik i ,  p o r t j e r y ,  na* 
r z u t y ,  g a r n ;  tu :  y , k o c e ,  
k o łd r y ,  m a t e r a c e ,  p o ­

d u s z k i ,  b i s  iz n q  p o ś c ie lo w ą ,  f i r a n k i ,  k a r n l s z ^ ,  p o le c a  
n a j t a n i e j  I 4 A / J M i £ H Z  S K I B I Ń S K I ,  
L w ó w ,  K o p e r s k a  4 ,  n a p r z e c iw  S z k - iw r o n a .  3011

PIANINO zagraniczne* czarne, bogato  rzeźbione, ton for— 
i ' y w y  praw ie nowe sprzedam ; P ańska 21 Haak,

 ’ ----------    — - ~2338ti

i SZAMPON, 1 duże mydło toaletow e, 1 woda koleńska; 
flaszcTzka perfum ; 1 pasta do zębów, 1 proszek do zę­
bów  200 arkuszy  papieru hyg . 3 fru fk i na muchy —
szysfko  razem  fy lko  2 zł, Lazarow ie, Kraków. G ar­
barska 4 ;     2800

KTO ehce znać zalety  i w ady ch arak tea t co czynić ] czego 
u rtk ać ; poznać u sp ,ro b ien ie  i w łaściw ości .duchowe ku­
puje broszurę ,,C zy urodziłeś s ię“ ; Cena 40 gr W szę­
dzie do r*ibyc‘a ,  23360

SYPIALNIA jasna, jadalnia dębowa, umywalnia z  lustrem  
kanapka rozkładana, psycha d ę ^ sp rz e d a n ia ; C horążezyzny
29; pańfer, M afwljowsk ; 22916

DWULETNI.

UCZNIÓW (rucie) dwóch, klas niższych przyjm ę na mie­
szkanie możliwie za p row ianty  z częściową d o p ła tą ; — 
Drukarnia pospieszna C horążczyzna 23; 23682 i

MAŁŻEŃSTWO bczcl.zjetnc poszukuje pekój z kuchnią lub, 
jedną siiancję; Zgłos2Xrn'a W ick pod 150 dotarow ; 23681, i

Z R.OWODU w yjazdu odstąp ię  lckal z 'dwóch ub-'kacii V  
ś ;ódm ?tśc’u ; Zgłcszctnia pod ZLOTY INEERES do Admj— 
nistracii Wr;eku N o w t^ o ; ' 23660,

POKÓJ na d\v«‘e  osoby razem  z całcm utrzym aniom  do w y­
najęcia Sodowa 2 p arte r, 23679,

W DOW A poszukuje m ^szkan -a  za usługę; ZT oszeida li­
stowne USŁUGA Adm, W icku ; 2,%78,

POKÓJ piękny oddani esobje u kwalifikowanej w  zam ian za 
udz u’an 'c  nauki w zak ro s 'e  szkół pow szechnych; ewen­
tualnie w y iy A ę  za dobrym  czynszem ; — Zgłoszenia dci 
W iek u N ow r^y  pod szyfrą  A NUTA; 23676

W O R O C H ł a , W flia z  ktlm foitem , kom pletnie urządzona
X na. £,ezon z iniowy j letnf je s t natychmiiasit do \vydz‘erż:iJ— 

w jen U, Ogłoszenia du Generalnej Ekspedycji' Ogłoszeń 
M. ’i KrzyszfoTowieza Lw ów , Sokoła 4 pod szyfru CU­
DNA ZIM A;_________________________  3028,

M‘ESZKANiIE wspólne przy  wdowie dla inKligcnf.ncj p a ­
nienki obok ulicy Hofmana. s •— Zgłosz-m a do Wieku 
wepOT Nr’. ł 22758,

DWA pokoje, kuchnia, komfort (kcło parku) dla in-tcliigen—■■ 
fnego, betzdz-etnego m ałżeństw a do wynajęcia za wfkt 
jednej osoby; Bhiro M arczyńskiego. W ałowa 2; 3024.

TRZY fronfcw'd pokcje umeblowane na biura „w  cen— 
trum ‘‘ dla poważnej firm y, tylko za czynszem  ido w y— 
Eajęcia; B iuro M arczyńskiego, W ałową 2 ; 3025,

ŻARÓWKI metał-n-wc oszczednośc;owc do 65  e r : sprzedaje
• Passie i* — Sy kst uska 29: 23282

FLASZKI fherm osow c niepekaiuce s p r z e d a j ą  do  cenach 
zniżonych LUMEN, plac Mariacki 4 : 232S3

• — 1 ■■■ 1—----------------- y——   ---------
NOWY KATALOG \ KSIĄŻEK powieściowych i naukowych 

przeszło 2500 ty tu łów , kupony prom owe, w ysyła za na­
desłaniem  30 groszy w  znaczkach pocztowych KSIĘGAR— 
NIA NAUCZYCIELSKA Lwów B atorego I2B. Wszellcie 
książki szkelne. NOWOŚĆ SEZONU: H igjtna kobiefy
Dr, SmiarowskieJ, Cena zł, 3 50. - - - • 23193

KUPIE tokam ję (egaliz’rkę) n długości toczenia l m  z 
kompletem trybów , nowa lub używaną w dcbryrn s tan ie; 
Zgłoszenia z  op‘sem , podaniem ceny i w arunkam i za­
p ła ty  do A dm iuisfracj' W ieku pod TOKARNIA; 23356

SPRZEDAM parcete za ro g a tk ą ; Adm inistracja . TANIOŚĆ,
       , 23309

WILCZURY szczeniaki do zb y cia ; Z arzad dóbr W o ro ch ta ;]
poczta B ełz; 23633 , — 1

SOFA j otom ana do sprzedania w  dobrym  stanl-e; Ulica 
Szeptyckich  27, w  podw órzu: 23643

SYPIALNIE d ęb o w i w  dobrvm  stan ie  sprzedam  za 2.50 
z ł j T lu s tro : Cytadela. Bastion Oddzmłu Sztabow ego —

C M I T ©  S T B U D L ę W !
fa b ry k i „ B r a c i  M i c h o t e k “ jest najcieńsza i najsm a­
czniejsze, Żądajcie wszqdzie. Lwów, D wernickiego 15, 

^  TW_____ - - 3014
MASZYNY do szycia, row ery , gramofony kupuje, i s p rz e d  

daje oraz napraw ia dokładnie, tan io ; Nowacki, G ródecka 
1, 63;     -  ■- 23586

DOM z ogrodem i k om órk i' do w ydzierżaw ienia; 2 kozyi 
i świnka do sprzedania; Zniesienie Nowe n r 454 M Ł y —I 
syk, . ---------------- - ł* . - • ? 23528

SAMOCHÓD ciężarow y 3 tonow y, samochód osobowy na  
nowych gumach za 330 dolarów. k łka m otocykl; -4  
sprzeda . Cycle c a p 1 Lwów. Jagiellońska 8 : 23460

MŁYŃSKIE kam ień 'c fabryk; liie fn e ra  w  Pilznie. polecą!
R .esel. Schieber i F ricdlander. Lwów, H etm ańska 241 

________  — C- — ^ 22992

FORTEPIAN m ahoniowy Koch — Korself sprzedam ; -Z!e^3 
’ tniałkowsk'egQ. 2, I, p ię tro  (obok Ju ra) od 1 - 3 ;  23393

KAPELUSZE dam skie (od 12 z ło tych  począw szy) na?now ~
, react1, krąjowe. zagraniczne poleca Helena Mliller 

Nabielaka 4o< W ykonuje rów m cż przeróbki według naj—i 
nowszej mody po cenach reklam ow ych — (F irm a chrzc-,
ś c 'ja ń sk a ):_________  23327

103 000 CEGIEŁ na dworcu kłc-parowskjTn zaraz  korzystn ie
do sp rz ed a n a ; Lw ow sk;e T ow arzystw o Handlu Żelazem ' 

i M etalami Sp, z  o, o, B atorego 32. r 23571

FORĘEPIAN paLsandrow y Schneidra okazyjnie do s p rz e d  
dan ia ; ulica Słodowa 7 w  pracowni s to la rsk ie j; 23575

FORTEPIAN krótk i krzyżow y czarny nowy fani o sprze­
dam ; Łyczakowska 57; 23593

ARMAiURY do kotłów , m aszyn, lokOmcbT parowych ■~a 
gorzelń, brow arów  i ra fin e ry j; POA1PY W ortli-nztotW i  
w enty Id redukcyjne, garnki kondenzacyjne: RURY ga­
zowe, w odocagow e, kdtłow e ; łączn ik i: ME 'A L E : bla­
chy. ru ry , p rc tv  miedziane i mos<:eżne; cyna ANGIEL 
SKA. komnozycia, szlaglo t oraz  wszelkie inne ARTYKU^ 
ŁY techniczne dla w szystk ich  gałęzi przem ysłu poleca 
WENTYL. Lwów. Gródecka 36. tel N r: 737; 2767

lO KARŃlE pociągową, W ienm rkę. SchSping, F rezerkę -=3 
m etor benzynowy czferokonuy, m aszyny sto la rsk ie  Ikmia 
sprzedam . Żółkiewska 123, 23784

FORTEPIAN kropki tanio do nabycia;
drzwi 5 ;    —

Ossolińskich lZ  
23748 ,

M EBLE okazyjnie do sprzedania; Gródecka 64 I. p, przez;
podw órze od 11—1 ; 23720,

KLAWIATURĘ niemą zastępującą for ten 'an  bardzo tauiot
sprzedam ; Łycz-akowska i, 24 dezorczyni \y sk a ic ; 23732

MASZYNA cylindrow a długoram Tnnn mało używana do 
sprzedania; Pracow nia  Św idzjński ‘T rau g u tta  17, “ 23734

ANTYKI, różne , meble na sprzddaż; W iadom ość: kanct-larja
ajdwokricka Syksfuska 40 I, p ię tro  od 4—CŁtej; 23718*

FORTEPIAN kró tk i Ham burgera sprzedam ; Lw ów  lk f - T
nowskiiego 9 paritier lew y ; 23708

PODRĘCZNIKI do ro b ó t Uilsteina, B ay e ra ; B iuro dzien-^l
rrików Buchstaba Legjcnów  21; 22840

I: p : drzw; na * w prost schodów : 23625

KILKA iys<ęcv sz tu k  dębów  na pniu i około 10 000 są— 
gów drzewa opałowego na pn-u — w  tem cześć m a te— 
riołewego (buk — grab), ie st z a raz  do sprzeerm ia: — 
Drzewo opałowe do w yrębu w  sezonie 1924/25: Infor­
macjo udziela v przvinm je o fe rty  Z arząd dóbr w  Raju 
p: Brz-eżany. M ałopolska do dn 'a  5/IX  1924 : 3008

KUPUJE FOR lEPIANY, PIANINA; meble, dyw any; obrazy 
antyki itp Łaskawe zgłoszenia Rynek 1, 42 firma Mar­
kiewicz ;     22080

PROSIlfTA pełnej i  półkrwi^ rasy  wilelkifch affualelskłch 
Yorkshirów' sprzedaje zarzad  stcieo plac Bema 1: 11;

^  W  -+ 23271

1/4 kamftT.icy do sprzedania przy ulicy D ługosza; Wi-ado—i 
mość w  firm ie Górski i W itek ; 23705

FORTEPIAN p-erw szorzędnJi m arkf sprzedam  olcazyiaicj 
Gwarancja zap-erwniona, K opcnijka <26 parter oficyny —• 
SkleiF arski;     23702-------------------------------------  ̂  —!— i -

OKAZYJNIE bardzo faiiio  mcifeocykl do sprzedan:a ;  W f^— 
derrtość w kram ie h a rc e rsk im  ldfca ^Zimorpwi.cza 8 I. p i' 
codzienni o m iędzy 15—16; 23700

KUŁ '‘-m  z  ogrodem we Lwowie za  cenę 3 000 z ł, Ja-3  
r t i .^ z e ,  wfllar Bankowa. Zofja Iw aszkiew icz; 23697

SPRZEDAM tanio 2 płaszcze damskie, kostium , narzu tka 
m ęska, fu te rka  męskfo utóca Sadownjcka 10 I. p, na  lew a 
przćz ganek; - — * 23694

DOM ze stajn'-ą lub bez za koszjta rekonstrukcji oraz mie­
sięcznego ^czynszu zaraz  do w ynajęcia; — W iadom ość

TBlOńskL W ólka Panieńska I1, 48; 23693

WAGA dzfesięttia  do sprzedania uijca L jsfopada 94, 23687

SYPIALNIA modna jasion kw iecisty  do sprzedania; Żół­
kiew ska 82 B iły k ;   23684

GRAMOFON, szafkow y grający  15 stro n  za jod nem n a k rę ć  
cairem  oraz m aszyna kuśnierska S ingera do sprzedania? 
Balonctwa 14 I p, gan, lew. 23683

SYPIALNIE jasną, używaną sprzedam  tan io ; Chodkiewicza 
8 11 p iętro, na | cw o; .  23673

PIANINO krzyżow e jakoteż fortepian do nauki sprzed* 
Sklep kom isowy Syksfuska 48; 23783

KUPIE parcelę budow laną; O ferfy składać do A dm m p 
stracj? z podaniem ulicy, ceny pod PARCELE B U D 0 4  
WLANĄ Adm,  ____________________     23760,

FORTEPf.-YN lub pianino kupię ^  Radwański H ausnera 5. 
----------------     23765

KTO chce kupić lub sprzedać dobra, kamienicę, dom, \viK% 
niech zgłoś; do b iura  Asnyka 8 ; 23774,

MASZYNY do pisania w ypożyczani, August Koics/.a. Sy- 
ksfuska  lft — 237^
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ńBKL jA.TMLJ3k. i Ty! ko dni 15.
p o le c a : w s/e lfr} g a rd e ro b ę  dam sK ą i d z iec in n ą  — po cen ach  n a d e r  uisKich i n a  dogodne 
mm jii 1 minii sp ła ty  w  r a u c h  m iesięcznych lu b  tygodniow ych & m ian o w ic ie : m m m m m m

1) Kupujący do sumy zł. 50*- płacą przy kupi ile połowę, resztę 2aś w ratach do 
*i miesięcy; ,

ł) do sumy zł. 150*- płacą przy kupuie 40 prc., resztę zaś do 3 miesięcy;
3) ponad zł. 150'- płacą przy kapnij tylko 33 prc., resztę zaś d o '3 miesięcy.

B S T  P O D Z I W I A J C I E  t m  Y W Y S T A W O W E !

„POLOHIA
M agazyn konffclccji dam skiej. M  KUTY!

T E  tfta -  B a a ^ B S5E ^ B P « l Ł j

jZ A W IA D O M IE N IE .
W najbliższych dniach z o s t a j e  o t w a r t y  

po gruntownej rekonstrukcji

p r z y  u l .  R r a K o w s K le j  1. 9 .
nowy z mm®*23769

- mLWOWIANK!
SP2&NUCIE W A S Z  OLIOW1AZSK!
1 .  i kupujcie w szelkie stro je  dam skie, bielizną oraz pończochy w  zna- 
' * M  nym- z taniości magazynie

ORUNSTEIlifl W! I
naprzeciw  Domu Towarow. i B iura kolej. „OrLis*, bo tam  taniej niż 
w szędzie. Jako  dowód, że to  nie je s t ty łk i reklam a, lecz fakt, służą

nasze ceny :
Pł szcze dam skie . . 20‘— zł.
Suknie bostonow e . . 18"— „

„ szew io tow e. . 12‘— „
.  crepdechynow e 351—. ,
.  tryk.« jedw abne 14 '— ,

Spódniczki wełniane 
Kamizelki. . . .
Zakieta. . . ,
Bluzki opa! w e .

. trykotynow e

8 ‘— 
8-50 

. u-50 
5 - -  

, 6 -—

P f | |*  tg *  S J PT. P an ie  raczą się przekonać, że jak dotychczas, tak  
td W IS jj j  II ■ i nadai posiadam  wielki vybór najnow szych m odeli a 
ceny naózw yo?-j ńjśfcie. O ŚdblŚy sSliaif p ‘i f * n { h  o d  8 0  ejr. 
P o ń c z o c h y  „K EG A “ 2 - 2 0  zl„ Koszule 3 SL kom binacje 3 zł. 297(1

rWSZYSTKIE MTJg
M I A S T A  L W O W A

bez ró żnky  przekonań politycznych wiedzą, że n a j t a n i e j  motją za­
kupić wszelką konfekcją, jako to : ubranie męskie, chłopięce i dziecinne, 
ragla- y, płaszcze damskie, kostjurny, suknie, fu tra  d am sk a  i męskie, 
o raz  fi terka zakopiańskie, Lieiiznę. teksty lję  z fabryk bielskich i czes* 
kich najlepszej jakości, o raz  obuw ie I-rzędnych fabryk p o  c e n a c h  

ś c i ś l e  g o t ó t r K a w y c h  n a  b a r d z o

B0E00HB SPLOTY
ty lko w znanym  z e  so lid n o śc i, su m ien n o śc i i tan iości m a g a ­

zyn ie pod firm ą 2964
-H z  O 'V D ’r

OródiBcUa 57  is a r n i a
IM II niHSZKfJGdB Bi. IfEH! ^ rrPLL™,t.ir"S
to  i ie jes t rnarna reklam a i że najtaniej i najkorzystu i -J kupią tylko u
FIRrtY SCSfS^HEB I S-ka, LWÓW, GS3ÓD2CKA SJ

K A  W E  I
H E R BATĘ. %

K A K AO
w najlepszych gatunKach poleca

!=i PRYUIHYK SCHUBUTH tw4w-RYNEK 45

W a l e t / ł c ó ć  p u c z l o w i |  y p t e c o n - j  r y c 3 a J t e 3 > .  Wydawca .Wiek Nc-/y“, Spćhri wydswskaot
Drukiem Sp&ki druk. .P rsw *, uŁ Sokoła 4,


